
Nr. 65 Kraków, środa 19 marca 1924

Nąlezytosc pocztowa opłacona ryczałtem

Rocznik XXXIII

250.000
marek za numer

R e d a te c ja  i A d m in is t r a c ja  
Kraków, D unajewskiego 5.

T aleton  Kedakcji Nr. 396. 
l e í a l e s  á d m ía u tn c j i  N r. 310.

Adre» tetes?, s Napraád ł£rab*ir„

NAPRZÓD
ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

5,500.000
marek miesięcznie

Ź S Z Z  1 1 , 0 0 0 . 0 0 0 «  

w K i Ś T  1 , 2 0 0 . 0 0 0  M
Wychodzi codziennie o g. 0 rano 
2 wyjątkiem dni pośwłąteoznyoh.

t tw to  esekow ł PKO Nr 140.256

Jaworzyna i Kłajpeda
Z arów no z  d ługich , jak i sp rzeczn y ch  ze  s o ­

bą d on iesień  u rzęd o w y ch , u d zie lan ych  prasie  
przez  P A T -a  odnośnie d o  u c h w a ły  R ady Ligi 
narod ów  w  sp raw ie  J a w o rzy n y , w y n ik a  n ie ­
zb icie , ż e  P o lsk a  sp ra w ę  p rzegra ła . G d y b y  nie 
b y ło  na to  d ow od u  w  p ostac i znanej k oń cow ej  
u ch w a fy , to  sam  fakt n a ty ch m ia sto w eg o  p rzy ­
jęcia  d ecy z ji p rzez  p. B en esza  i to  z dodatkiem  
p od zięk ow an ia , jest n ajlepszem  św ia d e c tw e m , 
że  c ie s z y ć  s ię  m ają p o w ó d  ty lk o  C zesi.

D la  P o lsk i, c o  trzeb a  stw ierd z ić , J a w o rzy n a  
m iaia raczej zn a czen ie  sen tym en tu , an iżeli e fe ­
k ty w n ej w arto śc i. Jeżeli prasa en d eck a , która  
w  upadlający sp osób  przym ila  s ię  C zech om , 
n a zw ala  J a w o rzy n ę  „kupą k am ien i“, to  tem  
łek cew a żą cem  ok reślen iem  u god ziła  w  uczucia  
w sz y stk ic h  P o la k ó w , k tó rzy  je sz c z e  n ie są  z a ­
czad zen i w y z ie w a m i endeckim i. Istotn ie ob o­
jętną dla nas m usi b y ć  rzeczą , c z y  P o lsk a  z o ­
stan ie  p o w ięk szo n ą  o k ilkanaście  k ilom etrów  
sk a i i trochę p a stw isk , a le  nie je st obojętnem , 
c z y  T a try  w  najpiękniejszej i najzd row szej  
sw ojej c z ę śc i z o s ta ły  nam  w y d a r te , c z y  
u sta n o w io n y  sw o je g o  cza su  p rzez  m agnata  
p ru sk iego , k s. H oh en loh ego za k a z  w k ro czen ia  
tu rystom  polskim  na „jego“ J a w o rzy n ę , b ęd zie  
o b ecn ie  p rzez  C zech ó w  u trzym an y . '

S p ra w a  J a w o r z y n y , jak i ró w n o cześn ie  z a ła ­
tw ion a  sp ra w a  K łajpedy w sk azu ją  dob itn ie, że  
P o lsk a , której z  g ó ry  p rzyp ad ła  rola k lienta, 
zam iast rów n ou p raw n ion ego  czy n n ik a  w  L idze  
n arod ów , m iała  z łe g o  ob roń cę s w y c h  in tere­
só w . A ob ie  sp r a w y  tak s ię  n ie sz c z ę ś liw ie  u ło ­
ż y ły ,  ż e  zam iast m ó w ić  o  n a sz y c h  p raw ach  i 
—  od n ośn ie  do K łajpedy —  o  n a sz y c h  p o trze­
bach  g o sp o d a rczy ch , tra k to w a ło  s ię  jako la sk ę , 
jako p rzy w ile j, k tó ry  m ożn a  d ać  a lbo od m ów ić . 
A m oże  p ew n e sfery  w  P o lsc e , k tórym  sp ie ­
szn o  do zbratania s ię  z C zech am i, rozm yśln ie  
w y b r a ły  na „ob roń cę“ in teresó w  P o lsk i c z ło ­
w iek a , k tó ry  z  tem i sferam i jest w  najściślej­
sz y m  zw ią zk u ?  P . Skirm unt za  czasu  sw y c h  
rząd ów  w  m in isterstw ie  sp raw  zagran iczn ych  
b y ł c ią g le  pod kom endą p. P iltza , k tó ry  w id o ­
czn ie  za  ce l s w e g o  ż y c ia  p o sta w ił so b ie  u rze­
c z y w istn ie n ie  p om ysłu  o  „ b raterstw ie  s ło w ia ń -  
sk iem “ bodaj na m ałą  sk a lę , p rzez  zjed n oczen ie  
się  z  C zecham i, g d y  zabrak ło  R osjan. Sm utna  
też  ro le od egra ł p. Sk irm unt w o b e c  R ad y  Ligi 
n a ro d ó w ! R olę  z łe g o  i ob ojętn ego  na w yn ik  
procesu  a d w ok ata , k tó ry  w  dodatku sk łada  
czo ło b itn o ść  sęd ziom  za ich  jed n ostron n y w y ­
rok.

O Ile u rzęd ow n ie  prób ow an o  k lę sk ę  ja w o ­
rzy ń sk ą  za m a sk o w a ć , zac iem n ić  ją, zm y lić  opi- 
nję publiczną, o  ty le  w  sp raw ie  K łajpedy k lę ­
sk a  odrazu b y ła  tak jasna, że  n a w et nie pró­
b ow an o  jej tu szo w a ć . I zn ow u  d o ży liśm y , ż e  p. 
Skirm unt o g ra n iczy ł s ię  d o  s ła b eg o  protestu , 
od w ołu jąc  s ię  do d ecy zji rządu w  W a rsza w ie . 
M usiało to  ogrom nie „ za im p on ow ać“ człon k om  
R a d y  Ligi.

O co  ch od ziło  w  K łajpedzie?  P o  zam achu L i­
tw in ó w  na m iasto  i port, k tóry  jako ujście N ie­
m na m a dla P o lsk i (sp ła w  na N iem nie) w ie lk ie  
zn a czen ie , sp ra w a  z a c z ę ła  z w y k ły m  r z e c z y  
porządkiem  w ę d r o w a ć  od instancji do Instan­
cji: od R ad y  am b asad orów  do Ligi n arodów , 
od niej zn ó w  do specjalnej kom isji pod k iero ­
w n ic tw em  D a v isa . Z d o św ia d czen ia  p ow in ­
na b y ła  dyp lom acja  po lsk a  w ie d z ie ć , ż e  taki 
p roced er z w y k le  k o ń c z y ł s ię  dla nas sm utno. 
A w  ty m  w yp ad k u  n a leża ło  taki e fek t tem - 
bardziej p rzew id z ieć , ż e  L itw in i p iln ie chodzili 
k o ło  tej sp ra w y , p o d cza s g d y  z  n aszej stro n y  
żad n ych  środ k ów  ostro żn o śc i n ie p oczyn ion o . 
O d y n areszc ie  z e  sp raw ozd an ia  kom isji D avisa  
.stało s ię  jasn em , ż e  P o lsk a  przegrała  kam pa- 
nję, za in tereso w a ł s ię  n ią Sejm , k tó reg o  kom i­
sja d la sp raw  za gran iczn ych  na posiedzen iu  z  
dnia 13 m arca u ch w aliła  zg ło szo n a  przez  pos.

D ąb sk iego  rezolucję, żądającą  dla P o lsk i na­
stęp u ją cy ch  u p raw nień: 1) autonom ja dla Kłaj­
p ed y  z  udziałem  P o lsk i w  zarząd zie  portu;
2) p rzyzn an ia  P o lsc e  w olnej s tre fy  w  p orcie:
3) w o ln a  kom unikacja lą d o w a  i m orsk a; 4) z a ­
b ezp ieczen ie  polsk ich  p raw  g osp od arczych . 
Komisja tę  rezolucję  u ch w aliła , a le  u ch w ała  
R ady L igi nie u w zg lęd n ia  ani jednego iej pun­
ktu.

Z ty ch  d w óch  za jść: ja w o rzy ń sk ieg o  i kłaj- 
p ed zk iego , w y n ik a  jasno, ż e  w o g ó le  P o lsk a  m a  
za dużo  sp raw , do k tórych  m ięsza  s ię  L iga  na­
rodów . Z ło ży ło  s ię  tak n ie sz c z ę ś liw ie , że  ka­
żda p raw ie  sesja  R ad y  L igi narodów  zam ienia  
się  w  „ sesję  po lsk ą“. T o  sp r a w y  gdańsk ie, to  
n a sze  n ied och od zące  do rezu ltatu  rokow ania  z 
N iem cam i, to  sp r a w y  m n iejszośc i n arod ow ych  
zatrudniają R adę L igi, a n a w et przed  z w y k ły m  
trybunałem tak często pojawiający się klient sta­
je s ię  u p rzyk rzon ym . A có ż  dopiero przed tr y ­
bunałem , k tó ry  m a b y ć  sz c z y te m  b ezstron n o­

śc i, a n ie m oże jednak w y z b y ć  s ię  s w e g o  z a ­
b arw ien ia  p o lity czn eg o . P r z e c ież  cz ło n k o w ie  
R ad y Ligi są  reprezentantam i p ań stw , które  
m ają sw o je  c z ę s to  rozb ieżn e in teresy  p o lity ­
czn e  i g o sp od arcze  i n ie b y lib y  politykam i na­
rod ow ym i, g d y b y  na p ierw szem  m iejscu  sta ­
w ia li b ezw zg lęd n ą  sp ra w ied liw o ść , a  na dru- 
giem  dopiero p ilnow anie sw o ich  sp ecja ln ych  
in teresów .

W  dodatku P o lsk a , poza s w ą  w ieczn ą  rolą  
klienta, szu k ającego  sp ra w ied liw o śc i, odgryw a  
rolę zup ełn ie  n ieodpow iadającą  jej sile . W  Ra­
d zie  L igi, m ó w ią c  ty lk o  o  ostatnim  in cyd en cie , 
zasiad a  reprezentant C zech osłow acji, podczas 
g d y  p ó łtrzec ia  razy  w ię k sz a  P o lsk a  n ie mogła  
się  tam  d ostać. T en  w y b ó r  i w o g ó le  całokształt 
traktow ania P o lsk i w sk azu je , że  nie u m ieliśm y  
sob ie  w y ro b ić  p ozycji m ięd zyn arod ow ej, mimo 
—  jak nas c ią g le  zap ew n iają  —  u dzielanego  
nam  poparcia p rzez  n aszą  soju szn iczk ę, Fran­
cję. N ic zresz tą  w  tem  d z iw n eg o , jeżeli się  
z w a ż y , jakich m in istrów  sp raw  zagran iczn ych  
w  ostatn ich  latach m ieliśm y. C o najmniej, aby 
nie u ż y ć  d osad n iejszego  określen ia , ludzie o 
zupełn ie jednostronnej orientacji, która w  re­
zu ltacie  sp row ad ziła  na nas sz e r e g  k lęsk .

Ubezpieczenie od bezrobocia
Napisał poseł Bronisław Ziemięcki

Uchwalona przez -Sejm w  drugiem czy tan iu  n- 
sław a posiada pow ażn« braki. W inę za to ponosi 
prcedew szystkiem  rząd , który, rastaw iając się 
koniecznością oszczędzania w  okresie naprawy  
skarbu, przyczynił się do zw ężenia zakresu ubez­
pieczonych, a dążył również do obniżenia świad­
czeń. Argumenty rządowe nie b y ły  przekonyw u­
jące. N apraw a skarbu  nie m oże się dokonyw ać 
lylko kosztem  rzesz  pracujących. A tymczasem  
taksamio, jak i projekt rządowy, u staw a  przyjęta, 
p rzez Sejm odm ów iła p raw a  do ubezpieczenia li­
cznym  grupom  pracow ników : robotnikom rolnym, 
chałupnikom, służbie domowej, pracownikom u- 
m ysłow ym . Kazano im czekać lepszych czasów , 
aczkolwiek konstytucja w  art. 10.' p raw o  do u- 
bezpieczenia na w ypadek braku pracy zapewnia 
w szystkim  pracownikom. Już dziś dotkliwie od­
czują tę rtiesprawiedliwość pracownicy biurow i, 
którzy są  narówni z robotnikami Usuwani w  razie 
zaanylkaBiia zakładów  p racy . R edukcja w  urzędach, 
k ryzys w  bankowości w yw ołują znaczne bezro­
bocie w śród inteligencji pracującej. Pom oc społe­
czna je s t tu konieczna..

Sejm p rzy ją ł w niosek, że rząd  m oże rozciągnąć 
ubezpieczenie również na pracowników biuro­
w ych . W  ten sposób nie zamknięto im drogi do 
ubezpieczenia tak bezwzględnie, jak tego chciała 
komisja. M ożna się jednak obawiać czy  w obec ten ­
dencji rządu do zwężania zakresu ubezpieczonych  
pracow nicy biurowi będą mogli korzystać z zasił­
ków  W razie przym usow ego braku pracy.

Zarówno w  komisji, jak i na  plenum Sejmu w al­
czyliśm y o  to, ażeby pomoc dla bezrobotnych by­
ła w ydatna . Rozumiemy, że w  czasie kryzysu za­
siłek nie może być rów ny zarobkowi robotnika 
pracującego, jak tego chciał p. Łańcucki. W y m a­
gałoby to olbrzymich funduszów i skłaniało do 
nadużyć jednostki niesumienne. Ale skala życia nie 
powinna się zbytnio obniżyć. Ludzie zdolni i chę­
tni do pracy nie mogą się stać tłumem pauprów, 
nie mogą ich rodziny być skazane na nędzę, cho­
roby, wyrodnienie. G dyby przyjęto, jak tego chciał 
rząd, że zasiłki i wkładki obliczane być mają od 
przeciętnych zarobków  niewykwalifikowanego ro ­
botnika, to zasiłki, w ynoszące 30 proc. do 50 proc. 
tych zarobków, b y łyb y  niezmiernie niskie, nie w y ­
starczałyby na najskromniejsze nawet życie. P rz y -  
teni bardziej pokrzywdzeni byliby robotnicy le­
piej zarabiający, gdyż otrzym yw aliby drobną czą­
stkę sw ego  zarobku. Odwrotnie znów  od małych 
i dużych zarobków wkładka byłaby tąsama. P o ­

krzyw dzony w ięc byłby robotnik gorzej zarabia­
jący, gdyż musiałby opłacać wkładkę stosunkowo 
większą.

Zarówno komisja, jak i Sejm uznały stanowisko  
rządu za niesłuszne. Wkładld i zasiłki mają być  
obliczane od faktycznego zarobku, jaki otrzym y­
w ał ostatnio ubezpieczony.

Głownem źródłem, z którego czerpać ma sw s  
dochody fundusz ubezpieczeniowy, madą być wkła  
dfei zakładów pracy orasz dopłaty ze skarbu pań­
stw a. Zakład pracy wpłaca 2 proc. zarobku k a ­
żdego robotnika, z tego 1 i pół proc. płaci praco­
dawca, pół proc. zaś robotnik. W niosek nasz o 
zwolnienia robotników od wkładek został odrzu­
cony. Dopłata skarbu miała w ynosić w edług pro­
jektu komisyjnego 65 proc. tego, co. płaci zakład 
pracy. P ołow ą jednak należnej kw oty m oże rząd 
obciążyć samorządy. Tego obciążenia gmin oba­
w ia ły  się stronnictwa włościańskie.

Najbardziej zagalopowało się „W yzw olenie“, 
które chcąc, b y  rząd mógł sprostać należnym od  
niego dopłatom bez pom ocy gmin, zaproponowało  
zm niejszyć dopłaty skarbowe z 65 proc., projekto­
wanych przez komisję, do 40 proc. w  stosunku do 
wkładek zakładów  pracy. Ta poprawka posła P o ­
niatowskiego została przyjęta. Pow staje obawa, że 
przy zmniejszeniu dopłat skarbowych fundusz u- 
bezpieczeniow y może być niedostateczny. Odno­
śnie do opłat przyjęto niezmierni« ważną popra­
w kę tow . Żuławskiego, w  m yśl której ci przedsię­
biorcy, którzy zmniejszają ilość zatrudnionych ro­
botników więcej niż o 10 proc. lub ilość dni ro­
boczych w ięcej niż o 2 dni w  tygodniu, opłacają 
w  ciągu 3 m iesięcy całą wkładkę, jaka się od nich 
najeżała przed redukcją, lub przed zaniknięciem  
zakładu pracy. W nioskodawca proponował, ażeby  
do tych wkładek skarb państwa nie dopłacał, to  
jednak zostało odrzucone. Dzięki przyjęciu w nio­
sku tow. Żuławskiego , przedsiębiorcy, przyczy­
niający się do powiększenia bezrobocia, będą przy­
najmniej zasilali fundusz ubezpieczeniowy.

Do otrzym yw ania zasiłków  mają być upowa­
żnieni również ci, którzy pracują 3 lub mniej dni 
w  tygodniu. Zasiłek ich ma być zależny od ilości 
dni przepracowanych. W ysokość zasiłków  w yno­
si od 30—50 proc. w  stosunku do zarobku i uzal­
eżniona jest od stanu rodziny. Poprawka PPS  
i NPR podw yższająca normy do 40—70 proc., zo­
stała odrzucona. *

Praw o do zasiłku posiadają robotnicy, którzy  
pracowali cpnajmnie} 20 tyg, w  ciągu roku prjred
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zgłoszeniem sw ego bezrobocia. Winni oni w  cią­
gu miesiąca zarejestrować się w  państw ow ym  u- 
rzędzie pośrednictwa pracy. O ile nie zostanie bez­
robotnemu zaofiarowana odpowiednia praca po 10 
dniach od dnia zarejestrowania się, otrzymuje on 
zasiłek  Wypłata zasiłku trwa 13 tygodni, ?zas 
ten jednak może być przedłużony do 17 tyg. Na­
sze wnioski przedłużające ten termin zostały od­
rzucone.

Funduszem ubezpieczeniowym  zarządzają Za­
rząd głów ny i podległe mu Zarządy obw odow e. 
W skład Zarz. gł. wchodzi 4 przedstawicieli rzą­
du, 6 robotników, 4 pracodawców i 4 przedsta­
wicieli samorządów. W  skład zarządów obwodo­
wych: 1 przedstawiciel rządu, 3 robotników, 2 
pracodawców i 2 prżedstawide}i samorządów. 
Dla przeprowadzenia akcji ubezpieczeniowej za­
rząd obwodowy tw orzy w łasne biura, lub też prze 
kazuje poszczególne czynności, jak rejestrację bez 
robotnych, ściąganie w kład efe i wypłattę zasiłków  
urzędom pośrednictwa pracy, samorządom, lub in­
stytucjom społecznym . Z pośród tych ostatnich ko­
misja w yłączyła związki zaw odow e przez doda­
nie słów  „o charakterze publiczno-prawnym“. 
W nosiliśm y przeto o skreślenie tego ograniczenia. 
Większość jednak Sejmu opowiedziała sdę za u- 
trzymaniem tych słów. Najbardziej zdumiewające 
było, i e  „W yzwolenie“ i tym razem w sprawie, 
która interesów włościan zupełnie me dotyczyła, 
głosowało przeciwko nam.

Dziś w e wtorek odbędzie się trzecie czytanie 
tej niezmiernie ważnej dla robotników ustawy. 
Mają być przez prawicę zaatakowane najważniej­
sze artykuły, które zostały  przejęte w  brzmieniu, 
odpowiadającem interesom robotniczym. Posłowie 
socjalistyczni ze swej strony postawią raz jeszcze 
wnioski, zmierzające do usunięcia najpoważniej­
szych braków ustawy.

Afera sądowo-polityczna
w Warszawie

W  piątek naznaczoną była przed trybunałem 
sądu okręgowego w  Warszawie rozprawa na sku­
tek skargi b. prezydenta ministrów p. Artura Śli­
wińskiego przeciw redaktorowi „Gazety warszaw­
skiej“ o  obrazę czcL Chodziło o napaść endeckiej 
„Gazety“ na p. Śliwińskiego jako przewodniczą­
cego komitetu dla uczczenia pamięci zamordowa­
nego prezydenta Narutowicza. Rozprawa została 
odroczona, ponieważ obrońca oskarżonego adwo­
kat KiSeńsid zasłonił się fanmatoośdą, że nie mógł 
czytać aktów sprawy, które zabrał do doniti re­
ferent

Sprawa ta w yw ołała aferę, o której nisze „Ku- 
rfer Poranny“ w  następujący sposób:

»Na świadków w ezw ani zostali m. in. marsza-

l  sali Koncertowel
CXVn PORANEK SYMFONICZNY, ZWIĄZKU 

MUZYKÓW)
Jedyną reprezentacją reprodukcji muzycznej w  

Krakowie stały się kon certa symfoniczne odby­
wające się co tygodnia, w  niedzielę przed połu­
dniem w  Teatrze Słowackiego. Zaw odow y Zwią­
zek M uzyków, przez tegoroczny sezon koncerto­
wy, zwłaszcza jego symfoniczna orkiestra w ybi­
ta się na czoło orkiestr symfonicznych polskich, 
organizacja zaś tych koncertów powinna służyć 
za wzór wszystkim w iększym  miastom polskim. 
Siedmnaśde koncertów, jakie do tej pory się od­
były, koncertów bardzo cennych artystycznie, do­
wodzą dużej i ofiarnej pracy członków Związku, 
oraz znakomitej zapobiegliwości administracji tych 
koncertów, biura koncertowego p. Bujańskiego, 
który w  sposób zachodnio-europejski realizuje 
pracę związkowców. Ze trud administracyjny ta­
kiego przedsiębiorstwa nie jest rzeczą małą uw ie­
rzymy, gdy zważymy, że  z  administracją koncer­
tów symfonicznych irietylko związana jest odpo­
wiedzialność finansowa, ale trud zdobycia mate­
riału nutowego, którego w  Krakowie niema, anga­
żow anie kapelmistrzów, w ypożyczanie brakują­
cych instrumentów itd. Każden zaś koncert przy­
nosi coś nowego w  programie, now ego oczyw ista  
dla Krakowa. Ostatni koncert przyniósł dw a ta­
kie utwory: Areńskiego (Wariacje na ork. sm ycz­
kową) i Czajkowskiego (Rok 1812, uwerturę). 
Arećski, kompozytor rosyjski (zdaje się żyjący) 
znany nam był jako tw órca popularnego tria for­
tepianowego, które wykonane było  w  Krakowie 
kilkakrotnie. Warjacje na orkiestrę sm yczkowa, 
mają też charakter muzyki kameralnej; o Areń- 
sWm, Jako symfoniku, niew iele więcej dowiedzie -
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łek Sejmu p. Rataj i minister spraw wojskowych, 
gen. Sikorski. W ezw anie opiewało na g. 9 i pół 
rano. Obaj wymienieni świadkowie przybyli tak 
punktualnie, że spotkali się o  oznaczonej godzinie 
przy wejściu do sali sądowej. Siedli skromnie na 
ław ie. Mijała godzina, półtorej, w reszcie około  
godz. 11 w oźny oznajmił, że  sprawa Śliwiński 
contra W asilewski zaraz się rozpocznie i polecił 
świadkom  udać się do poczekalni. Kto zna ubikacje 
gmachu sądu okręgowego, a szczególnie przezna­
czone dla świadków , ten w ie, że  pozostawiają  
one w iele do życzenia. W  kojcu w ięc  takim śród 
typów  przeróżnego rodzaju czekali na sw ą kolej 
pierw szy po prezydencie Rzeczypospolitej dostoj­
nik oraz minister wojny. Czekali pół godziny. A 
potem w szed ł w oźny i oznajmił: „proszę się ro­
zejść, spraw y nie będzie“».

To zajście miało swój epilog: minister spraw ie­
dliwości osobiście przeprosił marszałka Rataja za  
ten nietakt sadu, a oprócz tego prezydent sadu 

x okręgow ego przedłożył m arszałkowi osobiście u- 
sprawiedliwienie. Podobne zadośćuczynienie ma 
otrzym ać także generał Sikorski.

WiafiomośdpoliUjcziie
SESJA LIGI NARODÓW

„Neue frele P resse“ donosi z  G enewy, że na­
stępna sesja Rady Ligi narodów zacznie się dnia 
12 czerwca. o
KOMISJE MIĘDZYNARODOWE DLA SPRAW  

NIEMIECKICH
Komitet rzeczoznawców pod przewodnictwem  

Mac Kenny po przerwie podjął na nowo pracę nad 
redakcją sprawozdania, które będzie ostatecznie 
przygotowane w  ciągu kilku dni.

Specjalna m iędzysojusznicza komisja dla zbada­
nia sytuacji w  Palatynacie ukończyła swoje pra­
ce, stwierdzając na całym  obszarze Palatyi;atu 
całkow ite uspokojenie.

RUCH WYBORCZY W  NIEMCZECH
„Arbeiter Zeitung“ donosi z Berllnar Na skutek 

uchw ały okręgowej partji socjalno-demokratycz- 
nej w  Hannowerze zarząd partji socjalno-demo- 
kratycznej ośw iadczył się przeciw kandydaturze 
Noskego z tem uzasadnieniem, że Noske, przy- 
jąw szy  mandat poselski, musiałby ustąpić ze  sta­
nowiska starszego prezydenta prowincji Harno- 
wer.
ROKOWANIA MIĘDZY ROSJĄ A RUMUNJĄ

„Neue freie P resse“ donosi z M oskwy, że ro­
syjska delegacja do rokowań z Rumunją w yjedzie 
do W iednia dnia 20 bm. Na czele delegacji znaj­
duje się Krestenski. Rząd rumuński nie zamiano­
wał jeszcze delegatów  na tę konferencję.

liśm y się, słuchając „warjacji“, jak w iedzieliśm y  
po poznaniu jego ,Tria“ fortep. Taksamo jak trio, 
posiadają „Warjacje“ w iele wdzięku i kunsztu w  
opracowaniu, stylem  przypominają Czajkowskie­
go, melodyjnością podbijają słuchaczy, dlatego po 
wykonaniu „Warjacji“ słuchacze żądali bisow a­
nia. Rok 1812, uwertura Czajkowskiego, posiada 
w szystk ie cechy, znamienne tego rodzaju ¡utwo­
rom. Propagandowe, obliczone do agitacji szero­
kich w arstw , dzieła, c zy  one będą Litolfa: „Ro- 
bespier“, czy  Czajkowskiego: „Rok 1812“, posia­
dają te same cechy, „wiele hałasu o  nic“. Tak, jak 
w  uwerturze „Robespier“, czekają słuchacze z za­
partym tchem na moment, gdy sm yczki udają 
św ist spadającej gilotyny na szyje skazańca, tak 
w  1812 roku, słyszeliśm y, też  fragmenty Marsy- 
Jianki (u Litolfa w  całości), zduszonej w reszcie  
przez „Boże cara chrani“, słyszeliśm y huk armat, 
bicie dzw onów  na Kremlu itd. A że te w szystkie  
„efekta“ w yglądają na sali koncertowej, w yp eł­
nionej publicznością, która nieprzybyła w  celach 
propagandowych, tylko dla podsłuchania muzyki, 
tak jak .bukiet przy kożuchu“, pozostaje w raże­
nie m uzyczne przykre. Zapewne, zdarzają się mo- 
menta w esołe.

Na ostatnim koncercie, w  czasie wykonywania  
„Roku 1812“ uległam im sam. Gdy w  uwerturze 
Czajkowskiego, poczęły bić dzw ony „Na Kremlu“ 
(w  rzeczyw istości na scenie) uległem  wrażeniu, 
że jestem m łodszym  a  20 lalt (miłe wspomnienie) 
i s ły szę  „trzecie dzwonienie“ na stacji kniejowej, 
instynktownie począłem  się sp ieszyć do wsiadania 
i.« podniosłem się z  krzesła, ten sam gest zoba­
czyłem  u kilku osobników na sali... widocznie 
przeżyli to samo. A rtystyczny efekt uwertury 1812 
roku, było  „trzecie dzwonienie“ do wsiadania!

Jak ucięcie g łow y  Robespierowi w  uwerturze 
Litolfa, tak i dzw ony na „Kremlu“, „Huk armat“, 
hymn carski, zw yciężający Marsyliankę, sa może
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ABDYKACJA KRÓLA I OGŁOSZENIE REPU­
BLIKI W  GRECJI

•fitli donoszą dzienniki ateńskie, narady przy­
w ódców  rojalistów doprowadziły do ustalenia pro­
jektu um owy, przewidującej dobrowolną abdyka 
cję króla Jerzego, przy zatrzymaniu tytułu królew­
skiego dożywotnio. Pozatem  królowi Jerzemu przy 
sługuje prawo otrzym ywania 4 piątych dotychcza­
sowej listy cywilnej, jako też prawo rozporządza­
nia dobrami koronnemi, z wyjątkiem  Tatoji, która 
to posiadłość zostanie zakupioną przez państwo, 
w reszcie członkowie dynastji mają zrezygnow ać z 
praw sukcesyjnych. Pokój m iędzy zwalczającemi 
się stronnictwami ma być osiągnięty na następują­
cych warunkach: ogólna amnestja, przyjęcie w  
miarę m ożności z powrotem  do służby zwolnio­
nych oficerów  w ojsk lądowych i morskich oraz tn- 
rzędników, proklamowanie republiki przez Zgro- 
meadzeriiie narodowe i zatwierdzenie tej decyzji w  
drodze plebiscytu, w ybór ZaSmisa allbo jmnego, cie­
szącego się ogólną sympatją polityka na prezyden­
ta republiki, utworzenie w yższej Izby, względnie 
senatu, gdzie rojaliści mieliby zapewnione 2 piąte 
mandatów oraz przeprowadzenie w yborów  do par 
lamentu przez rząd neutralny. Do posłów , w ysła ­
nych do Bukaresztu w  celu zażądania od króla Je­
rzego podpisania aktu abdykacji, przesłano tele­
graficznie tekst pow yższej um ow y dla zakomuni­
kowania go  k ró low i oraz gen. M etaksasowi z pro­
śbą o nadesłanie odpowiedzi do wtorku. Cała po­
w ażna prasa, nie w yłączając dzienników rojalisty- 
cznych, w ita z uznaniem ideę pojednania na po­
w yższych  warunkach, jako umożliwiającą położe­
nie kresu wewnętrznej niezgodzie w  Grecji i zapo­
biegającą walkom stronnictw.

UZNANIE ŚOWIETÓW PRZEZ CHINY
Radiostacja moskiewska, podając wiadom ość z 

Pekinu o podpisaniu układu z delegacją chińską w  
sprawie uznania de iure Rosji sowieckiej, podaje 
od siebie, jakoby podpisanie układu poprzedziła 
zacięta kampanja przeciw  temu układowi, prow a­
dzona ze strony korpusu dyplom atycznego w  P e­
kinie, a w  szczególności ze strony francuskiej.

JAPONJA DĄŻY DO UGODY Z ROSJĄ
Jak donoszą z Tokio, rząd japoński polecił po­

słow i japońskiemu w  Chinach, aby nalegał na 
przedstawiciela rządu sowieckiego w  kierunku ure­
gulowania zatargu w e  W ładywostoku, jako też w  
sprawie zakazu przepuszczenia obyw ateli Japonji 
przez terytorium Syberji, oraz w  sprawie w ydale­
nia z M oskw y korespondentów dzienników japoń­
skich.

Adwokat Dr. Heski w Krakowie, ulica 
Szewska 7, przyjmie zaraz  rutynow anego 
koncypienta z długoletnią praktyką i z p ra ­

wem substy tucji. 388

w  danym momencie aktualne, po jakimś czasie  
budzą jedynie uśmiech pobłażania, a ze  sztuką 
nie mają nic wspólnego, nawet gdyby b y ły  kom­
ponowane przez tak genialnych tw órców  jak Czaj­
kowski. Że uwertura 1812 roku znalazła się na 
programie nic nie szkodzi, bo dobrze jest poznać 
i „bujdy“ wielkich kom pozytorów, zw łaszcza „buf 
dę“ Czajkowskiego, którego kilka utw orów  w y ­
konano w  tym sezonie.

W ielkiem zadaniem dla symfoników był pierw­
szy  punkt programu: Symfonja c-moli Brahmsa. 
Jan Brahms (1833— 1897) twórca neoklasycznego  
kierunku w  m uzyce, propagator idei ozysto mu­
zycznej, a nie jej roli Hustracyjno-programowej, 
jako „sztuki stosowanej“, zam iłowany w  „formach 
czystych“, staw ia bardzo znaczne wym agania dla! 
odtw órców , i... słuchaczy. Pow iedzm y jasno. Ani 
nasza orkiestra, ani słuchacze nie dojrzeli jeszcze 
do kultyw ow ania trudnej i wymagającej skończo­
nych środków symfonji Brahmsowskich. Brahms 
w ym aga now ocześnie tego, czego żąda klasycznie  
Beethoven. Jakie wym agania zaś być muszą, nie~ 
ohcę podnosić, bo w ie  o  nich tak dobrze jak i ja 
kapelmistrz p. Szulc i zapewne w ie dobrze, ż e  
piew rsze allegro, które ma być eon brio, nie b y­
ło  „eon brio", że część druga w ym agałaby jeszi- 
cze w iele cyzelatury itd. Obaj w iem y, że aby to  
..maksimum“ osiągnąć, trzebaby jeszcze kilku prób 
i że na to znowu niema czasu, bo to kosztuje i 
¿nowiu musiałbym poraź tysiączny pow tórzyć o- 
¡łowieść o  pieniądzach....

W reszcie trzeba zakończyć, najlepiej pragnieu 
niem, aby Związek i p. Bujaiiski jak długo się da, 
urządzali nam piękne koncerty, bo pełna sala nai 
każdym poranku św iadczy „namacalnie“ o uzna­
niu i potrzebie dla Krakowa śymfonji. a to powin­
no b yć momentem decydującym dla tych, którzy  
trud swój poświęcają „pro publico bono“.

B. R.
✓
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UMOWA W  PRZEMYŚLE NAFTOWYM
Na odhytej konferencji delegatów  z  przemysłu  

naftowego przy współudziale przedstawicieli Koni, 
Centr. Z w . zaw odow ych tow . posła Żuławskiego  
i przedstawicieli zainteresowanych Związków za­
w odow ych tow. Topnika, posła Adamka, Czumy, 
W ęgtow skiego, Suw ały, Halucha i  Rzemieraieckie- 
go dnia 13 stycznia w e  L w ow ie uchwalono umo­
w ę  zbiorową w  przem yśle naftowym  w ypow ie­
dzieć. Na fcejsamej konferenci uchwalono now e żą­
dania, które am ierzały do podw yższenia płacy, 
podw yższenia rełutmim na mieszkanie, zmian kate­
gorii płac i zmian niektórych ustępów  um ow y.

W  m ysi wasnwków umowy wypowiedzenie na­
stąpiło za miesiąc, c z y i  umowa utraciła moc obo­
wiązującą dnia 15 lutego br. Przem ysłow cy odbyli 
friifoa rasy  narady j dopiero na dzień 25 kutego 
» w o ła t do Lwowa atjaiad przemysłowców i robot- 
dków g na którym cfocieii załatwić się  bardzo kró­
tko, ośw iadczając, że  ze względu na zmianę sto­
sunków gospodarczych, powstałych statkiem  sa- 
nyyf skarbu, na podstawie przedłożonych żądań 
¡pertraktować nie będą i uważają sprawę w  ten 
sposób za załatwioną, —- Przedstawiciele Związ- 
L óv  zaw odow ych zorientowali się w  sytuacji, że  
przem ysłow cy chcą pozostawić stan bezumowny 
i każdy na własną rękę dążyć będzie w  obecnych 
niepom yślnych sbosimkaoh do pogorszenia wanun- • 
ków  pracy i płacy. — Zaraz odbyto posiedzenie 
* delegatami robotników* na fctórem uchwaJooo 
przedłożone żądania wycofać i  zaproponować 
pnzemysiowoom dotrzymanie nadali dotychęjzaso“ 
wej umowy, pertraktować na podstawie obecnie 
obowiązującej umowy, przechodząc punkt po pun­
kcie i tym sposobem wprowadzić konieczne zmła- 
t»y. Gdyby przemysłowcy chcieli pogorszyć obe­
cną umowę, uchwalono wystąpić do wadki. O po­
w yższej uchwale zawiadomiono przemysłowców, 
którzy wyznaczyli terown ponownego o d b y c i  
konferencji na 11 marca w e Lwowie.

Dnia 11 marca rozpoczęły się ¡pertraktacje z  
przem ysłow cam i naftowym« pnzy w spółudziale 
delegatów  robotników i przedstawicieli Związków 
zaw odow ych tow . Top inka, Czumy, W ęgk*w ̂ ioe- 
go, Suw ały, Halucha i RzemAeniedtieigo. Po zaga- 
aenau obrad przez p. dyr. Dydejczyka, sekretarz 
laby przem ysłow ców  oświadczył, i e  przemysło­
w c y  nosili się z zamiarem wprowadzenia 42-pfo~ 
centowej obniżki płac, aie chw fow o zrezygnowali 
% tego postulatu i godzą się na utrzymanie dotycłi- 
csaisowej um owy, pozatem nie ustąpią w  żadnym  
kierunku. Czterodniowe bardzo uciążliwe pertrak­
tacje doprow adziły do porozumienia, gdyż prze­
m ysłow cy  zgodzić się na utrzymanie dotychcza­
sow ej um ow y, zastosow ano m ałe podw yżki do re- 
tafcum na mieszkanie, za ubranie, oraz przem ysło­
w cy  zobowiązali się w y sła ć  do w szystkich firm 
okólnik zw racający uw agę, by ze  względu na nie­
korzystną sytuację gospodarczą starały się nie 
wydallać robotników z  pracy.

W  toku dyskusji podczas t&ładów daw ał się 
w yczu ć dyktatorski ton przem ysłow ców , którzy  
dążyfii do sprowokowania robotników do w a fc ,  
aby przy niepomyślnej koniunkturze gospodarczej 
w ydrzeć robotnikom w szystk ie dotychczasow e  
zdobycze i zn iszczyć organizacje robotnicze, któ­
re stanowią przeszkodę do wykonania zamierzeń 
przem ysłow ców . Delegaci robotników m ie l mo­
żność stwierdzenia bojow ego nastrohi przem ysłów  
ców , którzy przy najbliiższeg sposobności sprow o­
kują tą walkę, dlatego też  obecnej ch w il nie w ol­
no lekcew ażyć, ale obowiązkiem  jest pracować  
nad wybudowaniem  silnych organizacyij zaw odo­
w ych. * * «

Szczegóły  um owy w przem yśle naftowym
Na posiedzeniu w e  L w ow ie 14 hm. komisji dla 

regulacji plac robotników przem ysłu naftowego, 
skonstatowano na podstaw ie uzgodnionego obli­
czenia, w zrost drożyzny artykułów żyw nościo­
w ych  od 2-go tygodnia listopada 1923 do 13 mar­
ca  br. o  741.634 proc., a  w zrost drożyzny artyku­
łów  odzieżow ych o  508.631 proc. Poniew aż 75 
jyrocent poborów zmienia, się w edle stanu arty­
kułów  żyw nościow ych, a  25 proc. poborów w edle  
artykułów odzieżow ych, przeto przeciętny w zrost 
drożyzny w ynosi ©3.383 proc. W zrost drożyzny  
iw stosunku do poprzedniego obliczenia w ynosi
0.7 proc., zatem pobory robotników naftowych za 
pierw szą połow ę marca br. ustala się:

Boryulaw: Krosno: BUków:
I. k a t  8,100.000 7,849.000 7,849.000 mk.

II. kast. 6,330.000 6,071.000 6,071.000 mk.
III. kart. 4,356.000 4,089.000 3,643.000 mk.
IV. kat. 2,538.000 2,272.000 2,272.000 mk.
Stróże i turmami za  12 godzin pracy pobierają

płacę szychtow a U, kategorii.

Ryczałty półtnfeslęczne d!a wszystkich Zagłębi:
I. kat. 17,712.000 III. kat. 10,121.000 mk.

II. kat. 10,633.000 IV. kat. 3,790.000 mk.
Stróże i furmani za 12 godzin pracy nobieraja

ry c z a łt III. kategarfi.
Rafinerie:

Dodatek do III. kategorii palaczy destylacyjnych, 
czyścicieli pras i kotłów  w ynosi 830.000 mk. na 
drtówkę. Dodatek dla robotnic IV. kat. w  św iecz- 
karniach, rozlewniach parafiny i laboratoriach w y ­
nosi 54S.000 mk. na dniówkę.

Podstaw ą do obliczenia są ceny i place, ustalo­
ne 16 listopada 1923 r.

~ o o o  —

ROZBIJACZE RUCHU ZAWODOWEGO W SR ÓD 
ROBOTNIKÓW KRAWIECKICH

fZ e  związku robotników przemysłu odzieżowego  
otrzymujemy następujące pismo:

Nie podporządkowanie się uchwałom ostatniego 
zjazdu trzech zw iązków  krawieckich, a  zw łaszcza  
Związku Robotników Polskich, mającego sw ą sie­
dzibę i jedyną tylko ostoję w  W arszawie, przy  
ulicy Brackiej, (liczącego zaledw ie kilkuset cz łon ­
ków, obecnie już w ykluczonego przez Komisję 
Centralną z  grona zw iązków  Klasowych) ośm ie­
liło  kilku członków  prawowitego Związku Odzie­
żow ego do pewnych w ystąpień przeciwko jego 
działaczom, mających im dać wkońcu upragnioną 
w ładzę w  związku, lub gdvby się to  nie udało, 
mających na celu rozbicie Związku.

P o  nieudałych próbach opanowania w  Polsce  
ruchu zaw odow ego, spółdzielczego i politycznego  
—  panowie „czerwoni“ zaczynają nadieraćć na 
zw iązek ich zdaniem, najsłabszy, a w ięc najpo- 
datniejszy dla destrukcyjnej agitacji, przewidując 
w  krótkim czasie sw oje zw ycięstw o , i

Dobrawszy sobie, jak wspomnieliśmy powyżej, 
kilku warchołów za narzędzie zaaranżowali w  o- 
statnich czasach szereg awantur w  lokalach zw ią­
zkowych w  W arszaw ie, w yw ołując niesłychane 
zgorszenie wśród członków , ł powodując nawet 
interwencję policji w  lokalach związku. Jest to 
zrozumiale z  wielu w zględów ; po pierwsze, w sz y ­
stkie stare środki I sposoby, jak oszczerstw a, agi­
tacja. odezw y itd. zawiodły, bo już są zużyte i 
nadużyte, po drugie, w  W arszawie jest głów ny  
¡zarząd, oraz naylaicznielszy oddział związku (pra­
wie jedna trzecia azłonków związku), w ięc  tam  
musi być szturm największy; po trzecie, m a się 
w  sukursie zw iązeczek  chadecko-enperowski (z 
ul. Brackiej), w yrzucony z ruchu klasowego; zw ią-  
zeazek ten w  każdej chwili gotów  jest pomódz 
tym elementom w  rozbijaniu związku klasowego, 
nie chcącego uznać jego nieklasowych szowini­
stycznych i antysemickich mrzonek.

Całą tą jednak maszynerią nastawioną z celem  
rozbicia związku zarząd główmy nie daje się w cale  
nastraszyć i mimo naw et osobistych ataków na 
głów nych działaczy w  Związku, począł zaw ieszać  
w  prawach członków  w szystkich  „zasłużonych“ 
dotychczas w archołów .

Posiedzenie zarządu, które niedawno się odby­
ło, zupełnie zaakceptow ało te zarządzenia pomi­
mo protestu, kilku zbałamuconych przez „czer­
w onych“, zarządów  oddziałów. Jeżeli takie za­
łatwienie tej spraw y nie odbierze „czerwonym “ 
chęci do dalszej bezskutecznej dla nich prowokacji, 
w ów czas zarząd g łów ny będzie zm uszony pod­
dać publicznemu imiennemu napiętnowaniu w sz y ­
stkich rozbijaczy związku.

Niechże w ięc  zarządy w szystkich oddziałów  w  
obecnej chwili, która jest niezw ykle ciężką dla 
Związków  i w ym aga wielkiego skupienia sił w  
związku dla obrony w szystkich  zagrożonych zdo­
b y czy  robotniczych, zw rócą swoją uw agę na tych  
szerzycieli zamętu pod pretekstem „obrony inte­
resów  robotniczych“ i niechaj nie dają posłuchu 
wrogom  ruchu robotniczego.

Na zewnątrz bowiem , dla bezkrytycznych' ma­
ja oni frazes „jednolitego frontu“, a na w ew nątrz  
stosują starą metodę rozbijania tego w szystkiego, 
co nie leży  w  sferze w yłącznych w p ływ ów  
„czerwonych“ rozbijaczy.

Ciągłe zatargi 
między Jugosławją a Bułgarją

Belgrad (PAT). P oseł Jugosławii w  Sofji, Ratic, 
po zdaniu relacji w  Belgradzie swojemu rządowi o  
sytuacji w Bułgarii, odjechał z powrotem na swój 
posterunek. P oseł Batic ma zakomunikować .-zado­
w i bułgarskiemu, że rząd jugosłowiański, nie od­
biegając w  niczem od swojej dotychczasowej po­
kojowej polityki w  stosunku do Bułgarii, nie m ógł­
by na przyszłość w żadnym razie tolerować napa­
dów band, za których organizację cała ¡>dpow' 
dzialność spada na rząd sofijskŁ,

U S T Y  Z J i R A I I )
Biała. 15 marca.

POD ADRESEM P. MINISTRA OŚWIATY
Na nieszczęście Bielska i Białej siedzi tu od kilku 

lat agitator p. Zamorskiego, p. W incenty Sierako­
wski, osadzony tu w  charakterze profesora semi­
narium przez ów czesnego dyrektora seminarium, 
p. Mikulskiego, znanego, endeckiego demagoga. Ża­
den inny dyrektor, dbający o dobro szkoły , takiego 
by agitatora do grona nauczycielskiego nie wpu­
ścił. Ale p. Mikulski, któremu chodziło o rozbijanie 
solidarności robotniczej w  w alce z PPS., sprow a­
dził po raz w tóry  p. Sierakowskiego do Białej, że­
b y strzegł spadku, który ks. Stojałowski rzekomo 
przelał na Zamorskiego i endecję, aby znaną dema­
gogią, a mianowicie podjudzaniem przeciw Niem­
com, żydom i socjalistom starał się endecką pla­
ców kę utrzymać, współzawodnicząc w  tej dema- 
goji z chadecją, na której czele stoi ks. Mączyński.

Hasła walki dla obu panów, to jedne i te same, 
w obec czego jeden drugiego licytuje. Tylko że p. 
Sirakowski jest chytrzejszy, liczy się mniej z mo­
ralnością środków, którymi się posługuje, a nadto 
p. Sierakowski ma w iększy  tupet, bo się opiera na 
m iejscowych faszystach, jest dyrektorem „Rozwo­
ju“ i t  d., a w reszcie obecnie po zaprzyjaźnieniu 
się ze  żydowskim  dyrektorem żydow skiego banku 
przem ysłow ców , p. Szwejc'- em, pochodzącym z 
Będzina, w ydaje przy pom ocy szwejcerowskich  
pieniędzy faszystow ską gazetkę p. t. „Placówka 
Kresowa“.

I w łaśnie na faszystow skie podjudzanie w  tej 
gazetce chcem y zw rócić uwagę p, ministra, który 
jest najw yższym  przełożonym  p. Sierakowskiego. 
W  artykuliku pod napisem „Prowokacja kupców  
niemieckich w  Bielsku-Białej przekracza miarę 
cierpliwości“, grozi p. W incenty Sierakowski, „w y­
daw ca“ gazetki, że „jeżeli magistrat i policja nie 
usuną napisów niemieckich — to ludność polska 
sama to zrobi... a będzie to operacja niedelikatna i 
kosztowna dla kupców H“.

Potw orność i zbrodniczość tej faszystowskiej 
roboty jest tern niebezpieczniejsza, ile że tu na kre­
sach w  Bielsku i Białej jest grunt dla nacjonalisty­
cznych gw ałtów  bardzo podatny. Niedawno temu 
w  Białej zamazano szyldy i to nie tylko niemieckie, 
ale nawet polsko-niemieckie, wyrządzając kupcom 
■zr-aczne szkody. W krótce potem podczas zgroma­
dzenia sprawozdawczego posłów  niemieckich w  
Bielsku wrzucili faszyści dwie bomby ręczne na 
salę, przepełnioną publicznością. Jedna bomba eks­
plodowała, raniąc ludzi i niszcząc urządzenie sali. 
G w aity te faszystow skie uszły  bezkarnie. Nic w ięc  
dziwnego, że znowu znajdą się faszyśsi, którzy u- 
słuchają w ezw ania p. Sierakowskiego i zrobią „po­
rządek“.

D osyć smutno, że prokuratoria i policja tak obo­
jętnie patrzy na tę robotę proiwokatorską i nie po­
ciąga p. Sierakowskiego do odpowiedzialności kaf- 
ńej. Ale pomijając głupotę i ślepotę w ładz politycz­
nych, zapytujemy p. ministra ośw iaty.

1) czy  nie uważa,, że  ta faszystow ska robota 
profesora jest szkodliwą dla m łodzieży szkolnej?

2) czy  nie uważa za swój obowiązek takiego 
szkodnika usunąć z kresów  j przesunąć go do w nęt 
trza kraju, gdzieby mógł więcej oddać się szkole, 
a mniej polityce judzenia przeciwko mniejszościom  
narodowym i prowokowania zam achów oraz za­
kłócenia porządku publicznego?

P . Sierakowskiego już raz w ładze szkolne pol­
skie b y ły  zmuszone z Białej usunąć, bo sw oją ro- 
lx>tą demagogiczną w yrządzał szkodę polonii bial­
skiej, tak, że instytucje polskie narodowe w  w y ­
stosow anym  zbiorowym  memoriale dom agały się 
usunięcia tego agitatora endeckiego, płatnego z pu­
blicznych funduszów. B y ło  to na krótki czas przed 
wojną. P o  przełomie udało się endekom, którzy nie 
chcieli z w łasnych funduszów opłacać agitatora na 
Bielsko-Białę, przy pom ocy ministra Łopuszań­
skiego, obecnego wiceministra, osadzić agitatora w  
seminarium jako profesora i kazali mu na krótki 
czas przymilknąć, ażeby uśpić czujność miejscowej 
opinii publicznej. Ten spokój długo nie trwał, w o­
bec w pływ u endecji na rząd i władze szkolne p. 
Sierakowski nie robi sobie żadnych skrupułów i 
zupełnie jawnie występuje w  roli prowodyra fa­
szystow skiego. _________ ________ _____
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G arść  maksym spo łeczno-gospodarczych
W prawdzie i pieniądze podlegają zmianom w ar­

tości, nie zaw sze bowiem są  równe, ale zadaniem 
ich jest, aby zaw sze b y ły  statym miernikiem w ar­
tości... Leży w  naszej m ocy zaprowadzać w  pie­
niądzach zmiany i usuwać je, gdy są niezdatne.

Arystoteles.
Ja zapytuję w as, co nazyw acie swoją w łasno­

ścią? Od kogo ją otrzym aliście? P rzez co bogacze 
bogacą się, jeśli nie przez zagarnienie rzeczy, na­
leżących do w szystkich? Odyby każdy nie braf 
na siebie więcej, niż mu przypada na utrzymanie 
i gdyby resztę pozostawia! innym, nie byłoby ani 
bogatych, ani ubogich. Św . BazylL

Zysk powinien być nie celem pracy, lecz nagro­
dą za nią. Sw . Tomasz z Akwinu.

Dopiero byw a sprawiedliwość pirawa,
Ody baczny sędzia w et za w et oddawa.

Sebastjan Petrlcy z Pilzna.
...Znaczna część ludności próżnuje i mało nawet 

z pośród pracujących oddaje sw e s iły  na pracę 
istotnie pożyteczną. Tomasz Morus.

Kraje, w  których obiega dobra monerta, posiada­
ją dzieła sztuki , w yborow ych rzemieślników i 

w szystk iego poddostatkiem; przeciwnie zaś w  
tych krajach, gdzie jest w  użyciu licha moneta, z 
powodu lenistwa, gnuśności i uporczywej bezczyn­
ności zaniedbana jest uprawa sztuk pięknych i na­
uki i w szystkiego w y c z u la ć  się daje niedostatek.

Mikołaj Kopernik.
W  miarę tego, jak naisze plemię będzie odczu­

w ało coraz now e potrzeby, nauczy się  zużytko- 
w yw ać Tóżne rzeczy, z których poprzednio nie 
umiało czynić użytku. Zależnie od czasu można 
przyw iązyw ać w artość do przedmiotów, którym  
dawniej nie nadawało się żadnej wartości.

Condiliac.
Negocjanci (kupcy) i manufakturzyści (przemy­

słow cy) są na ogół zainteresowani w  oszukiwaniu 
a naw et uciskaniu publiczności... Nasi negocjanci i 
manufakturzyści bardzo się uskarżają na złe skutki 
w szystkich płac roboczych, które podnosząc ceny  
zmniejszają odbyt ich w ytw orów  w  kraju i zagra­
nicą, ale nie wspominają w cale o złych skutkach 
wysoki-ch zysków . Zachowują milczenie, gdy idzte
0 zgubne następstwa ich w łasnych dochodów, u- 
skarżając się tylko na zarobki innych.

Adam Smith.
W artość dobra czyli ilość każdego innego dobra, 

na które je wym ieniam y zależy od względnej ilo­
ści piracy niezbędnej do jego w ytw orzenia, nie zaś 
od w iększego lub mniejszego wynagrodzenia, n- 
dzielonego za pracę. Dawid Ricardo.

Zysk przedsiębiorcy często nie jest niczem in- 
oera, jak ograbieniem zatrudnionego przezeń ro­
botnika. Przedsiębiorca zarabia nie dlatego, że  
jego przedsiębiorstwo więcej w ytw arza, niż kosz­
tuje, lecz dlatego, że nie daje on robotnikowi w y : 
starczającego wynagrodzenia za jego pracę, fata  
przem ysł jest złem  społecznem . SIsmondL

Muszę zauważyć, że jest bardzo ważne, aby po­
jęciu: praca nadać całą rozciągłość, do jakiej w y ­
raz  ten jest zdolny. Każdy funkcjonariusz publicz­
ny, każdy poświęcający się nauce i sztuce, prze­
mysłowi i rolnictwu pracuje w  sposób równie po­
zytywny, jak kopacz, czy  tragarz... Rów ność prze­
m ysłow a polega na tem, że każdy otrzymuje od 
społeczeństw a świadczenia, ściśle proporcjonalne 
do owego wkładu, t  j. do sw ych uzdolnień i do u- 
żytku zrobionego ze sw ych Środków.

Saint - Simon.
Mechanizm pieniężny, jak w szystkie mechani­

zmy. wyczuwamy dopiero w tedy, kiedy się ze­
psuje. John Stuart MIII.

Nie wzrost ludności nad miarę możności utrzy­
mania się na ziemi, nie brak pow szechny sposobów  
do życia, lecz okoliczności m iejscowe i tow arzy­
skie (spoffeczne), hamujące odbyt na płody prze­
m ysłu i niedozwalające ludziom pozbawionym za­
trudnienia w e  w łasnym  kraju, udania się tam, 
gdzieby z przem ysłu sw ego w ygodnie żyć  mo­
gli _  oto są prawdziwe przyczyny ubóstwa w iel­
kiej ilości ludzi w  krajach więcej jak inne zaludnio­
nych. Fryderyk lir. Skarbek.

W łasność powszechna jest zaw sze w  stosunku 
prostym do rozwoju, jako jego naturalny w y p ły w
1 w yrażenie; w ięc w łasność powszechna musi co­
raz rozprzestrzeniać się i pow iększać w  miarę roz­
woju, a tak odbyw ać coraz w  górę idący wzrost, 
jak rozwój, od którego zależy, jak w reszcie każdy 
postęp... Człowieka (ze w szech innych miar słabe­
go) siła duchowa jest siłą zbiorową. Człow iek po- 
jedyńczy, dziki, ugina się pod materją, społeczny\ 
nad nią przewodzi. Henryk Kamieński.

Minimum zarobku ■— to życie fizyczne? to ż y ­
cie św iata powszechnego, skrępowane w  człow ie­
ku prawami ludzkiego świata... Poniżej minimum

stoi śmierć, porywająca go (człowieka) w  bezdeń, 
w której utonie na zaw sze. On w  tej stanowczej i 
niepowrotnej chwili zapomina o ludzkim świecie, 
do którego przestaje należeć, on naraża życie, by 
ocalić życie... On depce ustaw y, którym się podda! 
w  św iecie ludzkim. A następstwem  tych jego unie­
sień, tych walk rozpaczliwych, jest niepokój pow ­
szechny, burza, trwoga, ostudzenie.

Józef Supiński.
Nowoczesne społeczeństw o, które już w  dzie­

cięctwie sw em  w yciąga za w ło sy  Plutusa (bożka 
złota) z wnętrzności ziemi, wita w  Gralu złotą  
najświetniejszą inkarnację sw ej w łasnej zasady  
życiow ej. Karol Marx.

Zebrał Si. A. Kempner.

KRONIKA
Kraków, 18 marca.

„Konferencja Międzynarodówki 
socjalistycznej w Luksemburgu”
Pod pow yższym  tytułem  w y g łosił w  uibiegią 

niedzielę tow. poseł dr. Diatnand odczyt w  sali 
Starego Teatru przy licznym udziale słuchaczów. 
Prelegent opisał trudności siwej podróży przez za­
głębie Ruihry i stosunki panujące tam pod Okupa­
cją franattską, poczerń nakreślił sy lw etk i trzech 
zmaTłych w ybitnych tow arzyszów , z  którymi spo­
tykali .saę na daw nych konferencjach Międzynaro­
dówki: Jaiures'a, Bebla i W iktora Adlera oraz sy l­
w etki obecnych uczestników konferencji, z  któ­
rych w id u  piastow ało teki ministrów w  sw ycli 
krajach (Vasndervelde, Bran,ting). Następnie -poseł 
dr. Diaimand scharakteryzował wyniki konferen­
cji, poczerni opisał swój powrót, aresztowanie go 
w  ¿Moguncji (o czem  „Naprzód“ donosił) oraz sto­
sunki w alutow e w  Niemczech i w  Wiedniu. In­
teresujące i barwne opisy prelegenta zosta ły  w y ­
nagrodzone gorącym i oklaskam i

— o o o  —

Wzrost drbźyzny w Krakowie
Komfistfa lo k a ta  dta badania zmian kosztów  u- 

tnzymamSia w  Krakowie, złożona z reprezentantów  
nządiu, organizacji przem ysłow ców  i robotników  
ustaliła na posiedźenim w  dniu 17 marca, że w  
pierwszej połow ie marca koszta utrzymania ro­
dziny pracowniczej złożonej z 4 osób, w zrosły  
w  stosunku do drugiej połow y lutego o 1.40 proc.

— o o o  —

Spadek drożyzny w Warszawie
Komisja do badania w zrostu kosztów  utrzymania 

na posiedzeniu 17 marca stwierdziła, że  koszta u- 
trzymania w  W arszaw ie w  okresie od 1 do 15 
marca włącznie w  porównaniu z okresem od 16 do 
29 lutego spadły o 5‘01 procent.

— o o o  —

TOW. SZCZEPAN KUROWSKI, jeden z  naj­
starszych działaczy i jeden z założycieli r.aszej 
partji na gruncie krakowskim, zmarł wczoraj w  
Krakowie po dłuższej chorobie. Zmarłemu tow. 
poświęcim y w  najbliższych dniach obszerniejsze" 
wspomnienie.

CHOROBA WICEPR. ROLLEGO. Jak już do­
nosiliśmy, wicepr. m. Krakowa inż. Rolile przed 
kilku dniami ciężko zaniemógł. Po grypie w yw ią­
zało się zapalenie płuc, którego przebieg był gro­
źny. Obecnie przesilenie już minęło i chory ma się 
znacznie lepiej. Chorego wiceprezydenta leczy  r. 
m. dr Schneider.

PROGNOZA NA WTOREK: W  nocy 1 rano 
przymrozki, w  ciągu dnia temperatura powyżej 
0 st„ zachmunzenie zmienne, miejscami przejścio­
w e drobne opady, słabe w iatry z kierunków za ­
chodnich.

RUCH POCIĄGÓW w  obrębie dyrekcji krakow­
skiej mimo ponownych silnych opadów śnieżnych  
nie doznał ostatnio przeszkód. W szystkie pociągi 
nadeszły w  dniu wczorajszym  regularnie na sta­
cję krakowską, jedynie $>ciąg osobow y od stro­
ny N ow ego Zagórza, przyszedł z przeszło dwu- 
godzinnem opóźnieniem.

WALNE ZGROMADZENIE PODOFICEROW  
REZERWY. Dnia 16 marca odbyło się w  Krako­
w ie I. walne zgromadzenie Związku podoficerów  
rezerw y w  w ojew ództw ie krakowskiem pod prze­
wodnictwem  prezesa Związku sędziego dra Fr. 
Zićłkiewicza, przy tłumnym udziale członków. 
W alne zgromadzenie witali przedstawiciele Związ­
ku Legionistów, imieniem DOK referent przyspo­

sobienia wojskowego kpt Kurek, oficer instrnk-
cyjny PKU Kraków-miasto kpt. Janecki, imieniem  
komendy obozu narodowego por. Tom aszewski, 
imieniem zarz. okr. Związku strzeleckiego dr Zar 
krzewski, imieniem Związku inw alidów  pp. Dac- 
kow  i Widliński, imieniem Związku Związku ofi­
cerów rezerw y kpt. rez. dr Szromba, imieniem  
Uniwersytetu Ludowego im. A. M ickiewicza p- 
Kahanówna, imieniem Związku harcerstwa pol­
skiego komendant chorągwi krakowskiej p. Bier 
lec. Na w niosek komisji rewizyjnej udzielono u- 
stępującemu Zarządowi tym czasowem u absoluto­
rium i w ybrano now y Zarząd z  pp. dr Ziółkiewi- 
czem jako prezesem, M ieczysław em  Korwin-Mł- 
luickim i Karolem Szafranem jako wiceprezesa­
mi, Jerzym Stefanem I^angrodem jako sekreta­
rzem, Juliuszem Jurczakeim jako skarbnikiem i 
Domagalskim, Dyrem, Olejakiem, Kapustą, Różyc­
kim, Br. Jurczakiem, Knapikiem, Musiałem, D y- 
dakiem, Widlińskim, Jaśniewiczem  i Świadkowi- 
skim jako członkami Zarządu i komisji rewiz. na 
r. 1924/5. W alne Zgromadzenie nadało jednomyśl­
nie godność pierw szego honorowego członka sto- 
w arzyszenia marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu, 
w ysyłając Mu depeszę z wyrażeniem  hołdu i azd  
z  okazji imienin; prezydenta Rzeczypospolitej ih  
chwalono prosić o objęcie protektoratu nad Zwią­
zkiem; nadano godność członków  honorw ydi sen. 
lim anow skiem u jako przedstawicielowi powstań­
ców  z  1863/4, ks. biskupowi Bandurskiemu i „nie­
znanemu żołnierzowi“, oddano hołd pamięci śpu 
prez. Narutowicza i śp. W ł. Tetmajera. Jedno­
myślnie z  najgłębszem  oburzeniem odparto o-, 
szczerczy zarzut ogłoszony w  Nrze 267 z  r. 1923 
„Głosu Narodu“, posądzający Zw. podof. rez. o  
zabarwienie polityczne i konspirację, wkońcn  
zgłoszono akces do pracy przysposobienia woj­
skow ego w  DOK Kraków oraz do pracy oświan 
towej Uniwersytetu Ludowego. Pod adresem  
w ładz państw ow ych uchwalono żądanie przydzie­
lenia zw iązkow i koncesji monopolowej w  m yśl u- 
staw y z  r. 1921.

ZAKAZANA „REWJA“ ARTYSTÓW .BA G A ­
TELI“. Artyści teatru Bagatela urządzają, jak w ia­
domo, ostatniemi czasy  aktualne rewje satyryczno- 
kabaretowe, które cieszą się w  Krakowie w iel- 
kiem powodzeniem. W  sobotę 15 bm. o  11.15 w  
nocy odbyła się premiera takiej rewji, której o- 
statnim punktem programu była  „operetka“ w  2  
aktach p. t. „Ostatnia dziew ica“. Akcja rozgry­
w a się za rządów' W itosa. W  operetce tej, pełnej 
gryzącej satyry, występują W itos, Kiernik i Ku­
charski. P o  sobotniem jednak przedstawieniu, na 
którem operetka uzyskała wielki sukces, policja 
zakazała dalszego jej grania, dopatrując się  w  sa ­
tyrze na dym isjonowany dawno rząd szkodli­
w y  cli tendencyj. Jak się dowiadujemy, w yjechał 
do W arszaw y do min. spraw wew nętrznych dele­
gat artystów  Bagateli, b y  w ystarać się o  uchy­
lenie tego zakazu.

Podobna historja miała miejsce za  rząd 'jw chje- 
no-Piasta w  W arszawie, gdzie za uprawianie sa­
tyry na rząd chciano zamknąć teatrzyk „Oui pro 
quo“ pod pozorem... złych warunków bezpieczeń­
stw a. M iędzy rządem p. W itosa a p. Grabskiego 
winna być przecież jakaś różnica. B y łb y  czas, aby  
w ładze polityczne przestały się bawić w  pogrom­
ców  zdrow ego śmiechu i zrozumiały, że  same 
narażają się przez to na śmiech.

POSIEDZENIE ZARZĄDU TOW . PRZYJ. DZIE­
CI odbędzie się 18 bm. w e  wtorek o godz. 5, ni. 
Karmelicka 8. Obecność w szystkich członków  k o ­
nieczna.

COLLEGIUM WYKŁADÓW PEDAGOGICZ­
NYCH. Dzisiaj 18 bm. o godz. 6 wieczorem  odbę­
dzie się w  sali Kopernika Uniw. JagiclI. odczyt 
Stef. Chmielakówny na temat: „System  szkolny 
jako zdrow a atmosfera moralna“. B ilety w cze­
śniej u janitora.

Z TOW  ETYCZNEGO. W e wtorek 18 bm. o  g.
8 w iecz. w  sali Coll. Novum odbędzie się walne 
doroczne zebranie, na którem dyrektor dr Antoni 
Mikulski w ygłosi odczyt p. t.: „Obecny stan nau­
czania obow iązków  obywatelskich w  szkołach“. 
Goście mile widziani.

WYBORY DO RADY WYZNANIOWEJ. Na 
wczorajszem  posiedzeniu zawiadomił Radę w yzna  
miową w  Krakowie prezydent gminy izraelickiej 
dr Rafał Landau, że  w  m yśl rozporządzania mini­
sterstw a wyznań odbędą się w ybory do krakow­
skiej Rady wyznaniow ej w  maju, a to w  m yśl 
przepisów dotąd obowiązującej ordynacji w  trzech 
kołach w yborczych w edle w ysolfcści opłacanego 
podatku w yznaniow ego. Prezydjum gminy poczy­
niło kroki przygotow aw cze, zmierzające do prze­
prowadzenia w yborów . Po ożywionej dyskusji w y  
raziła Rada jednomyślnie ubolewanie, że w ybory  
rnają się odbyć w edle dawnego systim u kurial­
nego.

♦
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Piekarze żądają podwyższenia cen pieczywa
Cechy piekarzy krakowskich w niosły  dio niagi- za  granicę, cena mąki w Poznaniu faktycznie pod- 

stratu żądanie podw yższenia cen pieczyw a. W  niosła się, jednak piekarze krakow scy korzystają 
m otywach podnoszą cechy, że cena mąki i zboża w  znacznej części z mąki „Guzohanu“, której cena 
w  ostatnich dniach podniosła się o  kilkadziesiąt pozostała dotąd niezmieniona, Żądania piekarzy 
tysięcy  mk. na kilogramie. Zaznaczyć należy, że rozpatrzy komisja cennikowa na posiedzeniu, zw o- 
d ń ęk i  zez wolemu na w yw óz w iększej ilości zboża fanem na jutro t. j. środę.

— 0 0  0 —

LIGA OBRONY POWIETRZNEJ. W  najbliż­
szym  czasie utworzony zostanie w  Krakowie od­
dział Ligi obrony powietnznej, mający za  zadanie 
rozwój lotnictwa polskiego. Zebranie konstytuują­
ce odbędzie się w  Krakowie dnia 21 bm. W sali 
posiedzeń magistratu.

„JÓZEFINKA ZAMASKOWANA“. Artyści i ar­
tystki teatru im. Słow ackiego urządzają atrak­
cyjną i w  now ym  stylu zabaw ę w  nocy z 18 na 
19 bm. z nadzwyczajnemi niespodziankami dla Jó­
zefów . Będzie to „Józefinka“ na w esoło  i w  ma­
sce. Zaproszenia i bilety wydaje komitet teatru. 
Liczba biletów zniżkowych ograniczona.

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. Policja 
krakowska ujęła Tadeusza Sułczew skiego (lat 21), 
który., jaik stwierdzono, zeszłego  roku w  dmiu 
6 listopada w łam ał się  do jednego1 z  pokoi hotelu 
Krakowskiego przy uL Dunajewskiego i skradł 
tam biżuteria a mianowicie 2 bransoletki złote 
i 2 pierścionki złote z  brylantami.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W czoraj Michał 
Surzetl, szeregow iec, jadąc pociągiem do Kalwa­
ria, alby wcześniej dostać się do domu, w ysk oczył 
w  czasie ruchu pociągu z  wagonu przed stacją tak 
nieszczęśliw ie, że  doznał złamania obu rąk i nóg. 
Ofiarę n ieszczęśliw ego wypadku przewieziono do 
Krakowa, a stąd karetką pogotowia do strpitala 
załogi.

W POSZUKIWANIU ZA SPRYTNA OSZUST­
KA. Ekspozytura krakowskiego urzędu śledczego  
poszukuje złodziejki i oszustki, która od kilka ty ­
godni grasuje po w iększych miastach, przybiera­
jąc bądźto charakter służącej, bądżteż pracodaw- 
dzyni, godzącej służące. Jest ona wzrostu średnie­
go, w ło sy  dem no-blond, grzyw ka nad czołem, o- 
czy  ciemne, kości policzkowe w ystające; mówi 
akcentem lw ow skim . Ostatnio skradła ona p ew ­
nej rodzime w  Białej srebro stołow e na 12 osób, 
biżuterję i nakrycie stołow e, wartości około 5 mi­
liardów mp. Za ujęcie złodziejki, Która legitymu­
je się skradztonemi dowodami osobistem i, w yzna­
czyła  ow a rodzina pół miljarda marek nagrody.

OPILSTW O W  NIEDZIELE. W  ubiegłą nie­
dzielę doprowadzono „pod Telegraf* kilka osób, 
które będąc w  stanie nietrzeźwym  w ypraw iały  
awantury na ulicach miasta.

WYDOBYCIE KOBIETY-TOPIELCA Z W ISI Y. 
W  niedzielę rano rybacy, jadący W isłą w  okoli­
c y  Pychow ia, w ydobyli z rzeki trupa młodej ko­
biety mającej liczyć 20 do 25 lat. Zawiadomione 
o w ydobyciu trupa organa policji rozpoczęły do­
chodzenia celem ustalenia przyczyn zgonu i iden­
tyczności zmarłej. Zwłoki przewieziono do zakła­
du m edycyny sądowej.

TEATRY  I K O N C E R T Y
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Kościu­

szko pod Racławicami“, który powtórzony będzie we 
środę i piątek b. tygodnia. Jutro „Świerszcz za komi­
nem“ Dickensa.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś we wtorek poraź osta­
tni .Jabłuszko“. We środę premiera „Przyjaciółki p. 
ministra“. Obsadę stanowią pp. Wernicz, Ordyńska, 
Frenkiel, KwiatkowskL Reżyserię prowadzi p. Turski.

OPERETKA. Dziś we wtorek „Frasqutta“ z pp. Ry- 
uas, Kozłowską, Rapacką, Ostrowskim, Sempolińskim, 
Laskowskim. RawŁtą, Bojnajowskłm, Opolskim i Rewe- 
ra*Rewskhn w głównych rolach. Jutro we środę „Ka- 
t}a tancerka“, w której grają pp. Czerniawska, Kozłow­
ska, Zknaler, Ostrowski, Sempoliński, Rewera-Rewskl, 
Rawka, Bojnarowski i Inni Operetka L. Falla „Madame 
Pcmpadoor“ ukaże się niebawem na nasze] scenie w 
bogatej szacie dekoracyjnej 1 nowych kostiumach sty­
lowych. Próby pod kierunkiem reżysera L. Sempoliń­
skiego i kapelmistrza W. Szczepańskiego w pełnym 
toku.

WIECZÓR CHOPINOWSKI JÓZEFA ŚLIWIŃSKIE­
GO z powodu zasłabnięcia artysty przełożony na wto­
rek 25 bm., odbędzie się w tym termiire nieodwołalnie 
w Starym Ti:a»rzc o godz. 8 wiec« Dochód z tego kon­
certu przeznaczony jest na Bibliotekę Jagiellońską. Bi­
lety w księgami Gebethnera.

Z E  SP O R T U
SEZON FOOTBALLOWY ROZPOCZĘTY. —

W  ubiegłą niedzielę rozpoczęły czo łow e kluby 
krakowskie sezon tootbaillowy. I tak na boisku 
Jutrzenki odbył się m ecz Wisła*—Jutrzenka, na 
boisku Cracov3,i Olsufa—Craoovia. Stan boisk kiep­
ski. W isła—Jutrzenka 13:2 (8.1). Klęskę Jutrzenki 
przypisać naieży bardzo ładnej grze ataku W isły, 
jak rów nież i bairdzo słabej grze całej drużyny Ju­
trzenki. W  tym  składzie, w  jakimi pofcaizała się Ju­

trzenka ma zawodach z W isłą, przedstawia słabą
trzecią Masę drużyn krakowskich. Nietrudne w ięc  
było zw ycięstw o  W isły. Craoovia-Olsza 5:1 (4:1). 
Olsza debáitowala na meczu z Cracovia. Jej atak, 
tak groźny w  drugiej klasie, pokazał i na tym  
meczu parę ładnych pociągnięć, pomoc w ytrzym a­
ła i rozumna obrona i bramkarz słabsi. Cracovia 
przedstawiła się całkiem dobrze. Kałuża na środ­
ku w  ataku przypomniał sw e  najlepsze czasy, pro­
wadził atak wyśm ienicie, a bramki strzelane przez 
niego b y ły  oklaskiwane przez publiczność. Pom oc 
pracow ała bardzo dobrze, Cikowski, jak zaw sze, 
dlobry, Synow iec również, Strycharz powinien 
trochę rozumniej podaw ać i  pomagać atakowi. 
Obrona, jak zaw sze, wybijała się sw ą pewnością 
tak na polu jak i w  grze z bramkarzem. W szyst­
kie bramki w  pierw’szeij połow ie w ykorzystane  
były  z ładnych kombinacyj ataku, dw ie pierwsze 
to zasługa Kałuży, następne W ęglow skiego. Dru­
ga połow a była  pod znakiem zm ęczenia i jeszcze  
niedostatecznego treningu u obu drużyn. P . mjr. 
Szkolnitoowski jako sędzia zapowiada się dobrze. 
W  najbliższą niedzielę zobaczym y jedną z najlep­
szych drużyn niemieddidi, obecnie na pierwszem  
miejscu w  m istrzostwie Berlina: Schoneberger F.
C. Kiokers, która rotzegra zaw ody z  Cracovia.

Cottl.

Z POiSM
MILJONÓWKA, W sobotniem ciągnieniu w y lo ­

sowano numer 2471173, sprzedany w  Bielsku.
MINISTER SPRAW  WOJSKOWYCH GENE­

RAL SIKORSKI w yjechał w  podróż inspekcyjną 
na kresy wschodnie.

ROCZNICA OBJĘCIA WYBRZEŻA POLSKIE­
GO. W niedziele staraniem Ligi żeglugi polskiej 
odbyła się uroczystość z powodu rocznicy objęcia 
wybrzeża morskiego. Prof. Szelągow ski w ygłosił 
odczyt p. t. „Polska polityka morska“. Komandor 
Petelenz dał zw ięzły  zarys rozwoju marynarki pol­
skiej. Na zakończenie dem onstrowany był film i lu - . 
strujący m anewry floty polskiej na Bałtyku oraz 
udział floty francuskiej w wojnie św iatow ej.

TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA W WARSZAWIE. 
W  domu nr. 31 przy ul. W ilczej 2 pokojowe m iesz­
kanie na 5 piętrze zajmowali małżonkowie Kazi­
mierz i Helena T om aszew scy wraz z 11-letnim 
synkiem. Tom aszewski, mający lat 42, z zawodu  
rolnik, do 1 bm. był pomocnikiem zarządzającego 
w  majątku „Marynin“, teraz miał objąć posadę, 
jako administrator w  majątku ks. Woronieckich 
„Jerzówka“. T om aszew scy żyli z sobą 12 lat. W  o- 
statnich kilku latach w ynikały m iędzy małżonkami 
sprzeczki na tle marnego uposażenia i nieuzasad­
nionej zazdrości Podobna sprzeczka miała miejsce 
wczoraj przed południem. Po sprzeczce Tom asze­
wski w yszed ł na ulicę, spotkał się z synem, w raca­
jącym ze szkoły, poczem obaj poszli do kościoła  
św . Aleksandra, Po powrocie do domu Tom aszew ­
ski w  obecności synka w yjął rew olw er system u  
„Mauzera“ i dał dwa strzały w usta. Jedna z kul 
w y szła  tyłem  głow y, śmierć nastąpiła momental­
nie.

WIELKA KRADZIEŻ KOŚCIELNA W WARSZA 
WIE. W sobotę po południu w szedł do kościoła  
Pobernardyńskiego jakiś osobnik, który swojem  
zachowaniem się spow odow ał, iż zajęte czyszcze­
niem kościoła dwie kobiety, Kamińska i Jamułże- 
w ska, usiłow ały skłonić nieznanego m ężczyznę do 
opuszczenia kościoła. Chwilę tę w yzysk a ł w spól­
nik nieznajomego, aby w kraść się do zakrystji i 
dopuścić się kradzieży licznych cennych przedmio­
tów . Ody o godz. 3 po południu wracał do domu 
proboszcz kościoła, ks. Żułaszkowski, zauw ażył 
otwarte drzwi do zakrystji, poczem przy pomocy 
zakrystjana stwierdził, że ze szafy zabrano cenne 
relikwie św . W ładysław a i Franciszka z Assyżu, 
oraz kilka srebrnych 1 złotych naczyń kościelnych, 
bezcennych ze względu na swoją historyczną waT- 
tość.

SENSACYJNE ARESZTOWANIA W  KATOWI- 
CACH. Z polecenia prokuratorii w  Katowicach a* 
resztowano i odstawiono do więzienia śledczego w  
Katowicach wicedyrektora huty „Gieschego“ w  
Burowcu pod Szopienicami, M tihM usera, starsze­
go sekretarza dyrekcji tej huty, Langera, oraz u- 
rzędników tej huty, Gawendę i Reinmanna. Dwaj 
ostatni są obywatelam i R zeszy niemieckiej. P ierw ­
szy  mieszka w  Sośnicy pod Gliwicami, a drugi w  
Gliwicach, skąd przyjeżdżali tu do pracy. Proku-*

raitorja oskarża ich o udaremnianie i osłabianie za­
rządzeń administracyjnych za pomocą niepraw­
nych środków. Stwierdzono, że Mühlhäuser i Lan­
ger w ysy ła li korespondencję handlową i prywatną 
do Niemiec przez Gawendę i i Reinmanna, którzy 
nadawali te listy na poczcie w  Gliwicach. Mühl­
häuser, Langer i Reinmann przyznali się w  śledz­
twie do tego, Gawenda nie m oże sobie tego pTzy- 
pomnieć. Charakterystycznem jest, ż Mühlhäuser, 
którego korespondencja prywatna miała także ce­
chy polityczne, kazał sobie odpisyw ać z Niemiec 
na sw oje listy pod adresem Reinmanna do Gliwic, 
który mu potem przewoził te listy do Polski. Są  
czynione starania, aby oskarżonych w ypuścić za  
kaucją na wolną stopę.

i  zagranicy
POLSKA WYSTAW A GRAFICZNA W  RYDZE.

W  niedzielę otwarto w  Rydze, w  salach muzeum  
miejskiego, polską w ystaw ę graficzną. Na otwarciu 
obecni byli prezydent republiki Cakste, prezydent 
ministrów Samuels, minister spraw zagranicznych 
Sehja, minister ośw iaty, dalej członkowie korpusu 
dyplom atycznego, przedstawiciele sfer artystycz­
nych, literackich, prasy i t. d. Goście byli oprowa­
dzani przez członków  poselstw a i konsulatu pol­
skiego. W ystaw a zrobiła ogólne doskonałe w raże­
nie.

RUNIECIE POCIĄGU DO RZEKI. W edle donie­
sień z Delhi w  Indjach angielskich, w ydarzyła  się 
tam straszna katastrofa. Mianowicie skutkiem cy ­
klonu na moście obok Bareilly pięć w agonów  po­
ciągu osobow ego spadło do rzeki. Straty w  lu­
dziach w ynoszą 50 zabitych i jeszcze w iększą ilość 
ciężko rannych.'

TRZĘSIENIE ZIEMI. Z W aszyngtonu donoszą, 
że tamtejsze sejsmografy sygnalizow ały silne trzę­
sienie ziemi w  odległości około 6 tysięcy  mil na 
południe.

WIELKA BURZA MORSKA. „Daily Mail“ dono­
si z Malagi o gwałtownej burzy, szalejącej w  za­
chodniej części morza Śródziemnego. Na skutek 
burzy Przerwana została w szelka komunikacja po­
m iędzy Melillą a Malagą, która jest punktem zbor­
nym rezerw wojskowych.

—  0 0 0 »
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Teatr Im. Jul. S łow ack iego
W torek: „Świerszcz za kominem“, 
broda: „Kościuszko pod Racławicami“.
Czwartek: „Podatek majątkowy“.

T eatr B a g a te la
W torek: „Jabłuszko“.
Środa: „Przyjaciółka pana ministra".
Czwartek: „Przyjaciółka pana ministra,“.
Piątek: „Przyjaidółka pana ministra“.

Teatr miejski Operetka
W torek: „Frasquita“.
Środa: „Katja tancerka“.
Czwartek: „Frasquita“.

U niw ersytet L udow y fm. A. M ickiewicza
(Aleja Krasińskiego 8. Dom górników) 

Sekretariat U. L. otw arty od 5—7 wieczór. 
Czytelnia U. L. otwarta od 5—7 wieczón.

Kurs nauki obywatelskie]
środa godz. 7. Dr. Müller: Ubezpieczenie społe­

czne.
Piątek godz. 7. Dr. Lipiński: Istota prawa m iędzy­

narodowego; Liga Narodów.

Kollegium w ykładów  naukowych  
(Rynek A—B 39)

Początek o godz. 7 wieczór
Czwartek. Kazimierz Meyerhold: Pieśń poiska (I 

Moniuszko) (ilustr. p. L. Marek-Onyszikiewiczo- 
w a).

Piątek. Kustosz Muz. Czartoryskich dr. Stefan Ko­
mornicki: M alarstwo w czesnotlaimandzkie (z o- 
bi azaimi świetlnym i).

Sobota. Dr. Adolf Klęsk: Tajemnica początku t y -  
cia.

K in o te a tr y
U ciecha: Jeden przeciw trzem, d ram ata  w  6 ak ­

tach i Fatty się żeni, komedja w 5 aktach. 
Z achęta: Czarcie pole z Lyą de Putti.
Promień: Hrabianka bez nazwiska.
Reduta: „Dziewczę Złotego Zachodu*', wielki e- 

gzotyczny dramat amerykan .ki w  7 aktach. — 
W roli głównej gw iazda Ameryki Maóel Nor­
mand.

Straszny wybuch
Rzym (PAT). W  związku z eksplozją, jaka mia­

ła miejsce w  fabryce zapałek pod Turynem, 38 
osoby zostały  zabite a 5 rannych.
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Z Rady miejskiej
Kraików, 18 marca. 

WNIOSKI I INTERPELACJE
Na' początku poniedziałkowego posiedzenia od­

czytano szereg wniosków i intenpelaćyj, między 
w n m ii wniosek nagły rm. tow . Zifiera i tow . w  
sprawie nadzwyczajnego tanisarjafcu dla w aM  z  
drożyzną. W niosek w z y w a  rząd. by utworzy? 
stal y  zw yczajny w ydział dfa spraw  aprowizacyj- 
Bych, dalej interpelację r. ni. tow . Jaroszewskiego  
i tow ., który brzmi:

„DzHenraiM krakowskie doniosły. ź e  irtfoifeffeż 
endecka z  „Rozwoju“ w ym usiła na w łaścicielu  
kawiarni Teatralnej drogą-gw ałtu i pogróżek jako 
okup znaczniejszą kw otę na cele „Rozwoju“. Za­
pytuję p. prezydenta, co zamierza «czynić w  inte­
resie bezpieczeństwa publicznego m ieszkańców  
miast, aby aa  przyse ło ić  przeciwdziałać lego ro­
dzaju akcjom terorystyczmym.“

Rrn. poseł Rymar zdenerw ow any: To do pro­
kurator! i nic tu; taką rzecz trzeba traktować po­
ważnie (na sali śmiechy).

Rm. tow . Jasiński: Tak, to pow ażne w ym usze­
nie. a. .

Następnie odczytano:
WNIOSEK NAGŁY KLUBU P P S W SPRAW IE  

ZARADZENIA KLĘSCE BEZR3BOCIA
„Dla m ieszkańców Krakowa i okolicy najwię­

ksze znaczenie ma przem ysł budowlany, gdyż za­
trudnia, całe m asy robotników budowlanych, po­
krewnych zaw odów  i niewykwalifikowanych. 
Tym czasem  dzięki wstrzym aniu kredytów  budo­
wlanych przez b y ły  rząd chfjeno-piasia zamiar? zu­
pełnie ruch budowlany, a co gorsza zachodzi oba­
wa, źe  z  rozpoczęciem  sezonu budowlanego nie 
fsżywii się. Szereg konferencyj stwierdził jednogło­
śnie, że cellem zaradzenia k lęsce bezrOboda ko­
niecznym  jest uruchomienie rządowych robót bu­
dowlanych. W obec tego Rada miejska uchwala: 
W zyw a się prezydium miasta, posłów  i senatorów  
krakowskich do podjęcia energicznych starań u 
rządu:

1) w  sprawie bezzw łocznego w yasygnow ania  
odpowiednich kredytów  na budowę kliniki gineko­
logicznej, izby skarbowej, akademii górnicze], na 
restaurację Mbijoteki jagiellońskiej, zamku w aw el­
skiego itd., oraz na przeprowadzenie robót, zabez­
pieczających Kraków przed powodzią, nad zaskle­
pieniem Rudawy itd.

2) przedłożenia projektu noweli do u staw y o  
rozbudowie miast i przeznaczeniu na ten cel od­
powiednich kredytów .

3) bezzw łocznego w yasygnow ania gminie od­
szkodowania, należnego za zniszczenie budynków  
szkolnych przy ul. W aw rzyńca i W ąskiej (zare­
kwirowanych przez w ojskow ość), celem odrestau- 
rowanja tychże i oddania na cele szkolne.

4) Prezydium  m iasta przedłoży Radzie miej­
skiej plan i kosztorys najkonieczniejszych robót 
drogowych i kanałowych.

P od względem  formalnym proponujemy podda­
nie tego wniosku nagłego pod obrady przed po­
rządkiem dziennym.“

Rm. Kosobudzki uzasadniał swój w niosek nagły  
o budowę linji kolejowej Kraków-Miecbdw. Po  
wyjaśnieniach prez. Fedorowicza i r. m. Adelmana 
oraz przem ówienia rm. m i.  M aywałda wniosek  
odesłano do komisji kolejowej.

SPRAW A PODATKU LOKATORSKIEGO
W icepre*. m. dtr. W ielgus referował sprawę po­

rządku lokatorskiego, którego stawki uchwalone 
przez Radę m iasta nie zostały  przez min. skarbu 
zatwierdzone. Referent przedstaw«!? trudne położe­
nie gminy i  stwierdza, źe  m ieszkańcy miiasta na 
rzecz gminy dotąd prócz podatku w odociągow ego  
innych świadczeń nie składają. Referent prosi o  
uchwalenie podatku lokatorskiego w edług nowych  
wniosków sekcji II i III.

Rm. Schneider polemizuje z  ułektóremi tezami 
referenta, przedstawiając żądanie min. skarbu, ja­
ko, rozkaz z  góry. W obec trudnego położenia gmi­
ny m ówca żąda skreślenia w szystkich  niepotrzeb­
nych w ydatków  w  budżecie gminy.

Rm. tow . R osenzw eig żąda, by wnioski w  spra­
w ie  podatku lokatorskiego odesłać z powrotem  do  
sekcji II i  III dla ustalenia staw ek w edług nowej 
ustaw y o  ochronie lokatorów, które w róci z  S e­
natu do Sejmu. M inisterstwo skarbu m oże podat­
ku nae zatwierdzać, ale niema prawa w yznacza­
nia, jak w ysokie maiją b yć  podatki gminne. Jest to 
zamach na autonomie miast. Obecnym wnioskom  
sekcji II i  111 sprzeciwiam y się i żądam y utrzy­
mania proporcji, Proponuje zarządzenie przerw y  
cedem zebrania się klubów dla ustalenia w ysoko­
ści zaliczek na przyszły  podatek lokatorski, zgo- 
aky z now ą ustawa o  ochronie lokatorów. W nosi 
imieniem klubu P P S , b y  podatek lokatorski w y ­
nosił: 0  od mieszkań robotniczych i urzędniczych

za  które płacono czynsz m iesięczny do 50 koron,
0.75 proc., 2) od lokali przem ysłow ych i handlo­
wych 1.5 proc.

P rez. Fedorowicz ośw iadcza rozdrażnionym  
głosem, iż obecne położenie gminy jest rozpaczli­
w e i on dalej tego stanu tolerow ać nie może.

Referent wiceprez. W ielgus polemizuje z tow. 
dr. Rosenzweigśeim i prosi o  uchwalenie podatku 
w edług wniosków  sekcji.

W otoski r. m. tow . Rosenziwelga odrzucono, 
wnioski sekcji z  wyjątkiem  punktu 4 uchwalono,

NOWE STAWKI PODATKU WODOCIĄGO- 
WEGO

Następnie uchwalono wnioski komisji wodocią­
gowej o  now ych staw kach podatku w odociągow e­
go, obowiązujących od 1 kwietnia b. r., oraz pro­
jekt uposażenia funkcjonarjuszów wodociągu.

GMINA SUBSKRYBUJE 500 AKCYJ BANKU 
POLSKIEGO

Uchwalono subskrybować 500 sztak alkcyj B an­
ku Polskiego w  ten sposób, aby 200 sztuk zaku­
piono  z  funduszu miejskiego, zaś resztę akcyj za­
ku p ią  zakłady miejskie.

ROZBUDOWA RZEŹNI MIEJSKIEJ
P o uchwaleniu kredytów  na w ykończenie par 

wilonów rzeźni sanitarnej i s a l  sekcyjnej przy  
zakładzie opraw cy, przystąpiono do obrad nad 
wnioskami sekcji I i III w  sprawie planu regula­
cyjnego dla Krakowa i komasacji grantów budo­
wlanych. Uchwalono na w niosek referenta r. m. 
dr. M uczkowskiego, aby projekt ten przedłożyło  
prezydjum miasta w łaściw ym  władzom . W reszcie  
uchwalono szereg sprzedaży gruntów' i regulacji 
ulic.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Przegląd gospodarcza
—o —

KURSY WALUT
Kraków, 17 marca. 

Czeki: Nowy Jork 9410—9415, Londyu 40,400, 
Zurych 1630-1628—1627, Praga 272 i pół, Wiedeń 
134—133 i pół, do 133 i jedna czwarta, Paryż 475.

Waluty: Dolary 9,420—9.422 i pół, korony au­
striackie 132 i pół, franki francuskie 465.

KURS FRANKA WALORYZACYJNEGO
na 18 m arca  pozostaje niezm ieniony, t. j. 1,800.000 
marek.

t i i e łU a  b r t t f f o w s h d  z 17 marca

Akcje bankowe
Bank Przemysłowy 1—VIII 
Bank Hipoteczny . . .  . .
Sauk Małopolski..............
Ziemski Bauk Kredyt. . . 
Powszechay Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związkowy 1-iX 
Bank Komercjalny 1—IV 
Baak Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. SpóleK Zarób. 
Bank Ziemski, ł.ańcut . , 
MiljouowKa  ....................

Akcja tow. handl. i pntam.
P.T. IŁ V-em...............
„łm pes*.................
„Pbarma“ (B. Jawornicki) 
T. il. Bracia Kolniccy . .
„Polski ü lo o " ..................
C. Hariwig, Poznań. . . ,  
Żegluga Polska . . . . . .
Zieleniewski i—IVem. . . . 
ii.Cegielski, Poznan i-IX . 
Waraz. Parowozy i—iii om. 
Automotor . . . . . . . . .

.Potęga“ Tow. huty żel..
,jLi6lUł08Zft ••••••••«•
.Trzebinia« i—V I ............
„Pocisk*
Portland-Cein. Szczakowa 
Uórua........................   • .
Siersza * • • * • » » • • • «
Tepege 1—IV . . . . . . .
Polałeś N afta ....................
.Pokucie* Naft. Sp. ake. 1
Oikos . . . » ....................
Pezet ...............
Strug . . . .  . • • • * . .  • 
Syndykat Koszyk., Kraków 
Tłuazcza IrzeDinia . . . . 
.KrahUi4 I— VI em. . . . 
Fabr. cukru w Chouorowie 
Porcelana Ćmielów . . . .  
Elektr. Siersza t—IV em. 
Zakłady przem. »Ryngraf“ 
S. W. Kiemojowaki . . . .  
Fabr. kapel, w Myślenicach

i W tysiącacn marea polskich t
o nar. żądano [ Transakcje |
2000 i800 2175-2140 ¡
2.00 i 3t 00 2700 i
2300 27u0 245'J
700 8.0 773-700
875 435
450 650
525 575

i 23000

i

25000 24000-23500

(j w tysiącach inaie i polskicb j
jOfiar. żądano Iransancie i
J 1000 la00 ’ 1700—1625*;
i 90 110 100 :
i 2500 2700 2600—2550

475 575
t 700 , 800

i 400 450 430—440 1
4ÜOOO 48000 •17350-471501
2600 2850 2325-2675 i,
1700 2000 19OÜ-1850
1800 2300

2900 3100 3050-3000 !
6000 6300 6100 j

71000 73000 72500-71700
<¡800!) 24000 28760 -  23600
10500 11500 11000-10900.
2200 2500 2350-2450
2000 2300 2100—2250
17000 19000 i
800 900 850 i
64u0 b700 Q5uU
7U0 900 850-750 P
lötiOO 17000 16500-16300
7700 7900 7900- 7750 i
22u00 24000 23500-23400 ¡¡
3ÖUÜ 89 O «bOO-8700 ¡j
1300 1500
1100 1400 J
2600 ¡ 2&J0 2725 -2 6 7 5  j
650 | 750 1

TELEGRAMY GIEŁDOWE 
Warszawa, 17 marca (PAT). Giełda. W aluty. 

Cyfry w  tysiącach: dolary Stanów Zjednoczonych 
0350. 9300, sprzedaż 9350. kupno 9350, frank fran-

f
cuski 456, dolar kanadyjski 8980, korona ausfcrja- 
cja 132*25, 130*10, frank z ło ty  1800, bony Złotowe 
1350, 1400, pożyczka do larow a 5635, 5610, pożycz­
ka złota 15000, 15050, 15000, miljonówka 1350, 1150, 
1175.

Czeki: Belgja 375, 373*250, sprzedaż 375*250, kn- 
pno 371*250, Holandja 3475, 3470, Londyn 40225, 
39800, sprzedaż 40000, kupno 39600, P aryż 462 i 
pół, 450, sprzedaż 452, kupno 448, Kopenhaga 
1446500, Bukareszt sprzedaż 49250, kupno 48950. 
Praga 269*750, 264, Szwajcaria 1619, 1609, sprzedaż 
1617, kupno 1601, W iedeń 132*25, 130*10, sprzedaż 
132, kupno 129, W łochy 401500, 397*350.

W iedeń, 17 marca (PAT). Giełda. D ew izy: Am­
sterdam 26425, Zagrzeb i Belgrad 87, Berlin 1580, 
Bruksela 2774, Budapeszt 0*91, Bukareszt 373, Chry 
stjanja 9080, Kopenhaga 11080, Londyn 304300, Ma­
dryt 8980, Medjolan 3024, N ow y York 70935, P a­
ryż 3472, Praga 2049, Sofja 500, Sztokholm 18620. 
W arszaw a —, Zurych 12275, dolary 70860, belgij­
skie 2735, bułgarskie 478, duńskie 10950, marki 
nlem. 15, angielskie 302500, francuskie 3445, holen­
derskie 26200, w łoskie 3020, jugosłowiańskie 869, 
norweskie 9260, polskie 73-83, rumuńskie 366, ro- 
syjskie —, szw edzkie 18410, szwajcarskie 12260, 
hiszpańskie 8860, czeskie 2034, węgierskie 0*89.

PRYW ATNY KURS MARKI W  ZURYCHU
Zurych, 17 marca (PAT). Szwajcarski Bankve­

rein notował dziś nieoficjalnie przekaz na W arsza­
w ę  55—75.

OBCE WALUTY W PKKP
Warszawa (AW). Zapas walut obcych w  PKKP 

w  ciągu ostatniej dekady do 10 marca w zrósł o
1,302.000 dolarów netto. Zapas obcych walut brut­
to w ynosi z dn. 10 marca 23,328.000 dolarów; za­
pas netto 17,456.000 dolarów. Skup walut obcych  
przez PKKP tnwa w  dalszym  ciągu i przew yższa  
zapotrzebowanie przez sfery gospodarcze.

MONETY KRUSZCOWE W ROSJJ
Moskwa (PAT). Jak donoszą z Leningrodu, tam­

tejsza mennica jeszcze przed końcem bm. ma za­
miar puścić w  obieg 70 miljonów rubli monety kru­
szcow ej, w  celu zaspokojenia potrzeb na rok 1925. 
Istnieje zamiar w ybicia za granicą monet srebr­
nych 50 kopiejkowych na sumę 40 miljonów rubli, 
w  tym  celu został już podobno zaw arty układ z je­
dną z w iększych mennic europejskich.

Z ruchu socjalistycznego
Dnia 9 marca odbyło się roczne walkte zgrom a­

dzenie organizacji politycznej P P S  w  Trzebini. 
P o  złożeniu sprawozdania z  działalności za  rok 
ubiegły przez tow . Szuw arę i  sprawozdania ka­
sow ego przez tow . G łowackiego w yw iązała  się 
ożyw iona dyskusja, w  której tow . Szybalski, Za­
jąc, Melchior, Dudziak, Głowacki, Łuczyński itd, 
wyjaśniali sprawę zbiórki na w ięźniów  politycz­
nych, a tow . Pilch, jako przedstawiciel pow iato­
wej Rady Robotniczej w skazał na ow ocną prac« 
komitetu w  Trzebini i w yraził chęć, ażeby praca 
ta prom ieniowała na cały  powiat chrzanowski. Nar- 
stępnie tow . Szuw ara podziękował obecnym  przed­
stawicielom  w szystkich  fabryk w  Trzebini, Górki 
i  S ierszy za zajęcie się rodzinami po aresztow a­
nych i w ykazał, że nędza mas robotniczych, jaka 
rozpanoszyła się za  rządów chjeny-Piasta, zmu­
siła  Masę robotniczą do obrony, w  następstw ie  
czego  wtrąconych zostało kśilku tow arzyszów  do 
więzienia. Zebrani urządzili ow ację przybyłym  z  
więzienia tow  Szuw arze i Wróblovri. W  imieniu 
komisji rewizyjnej tow . Kołodziej stwierdził su* 
m&emność w  prowadzeniu ksiąg i zgodność kasy, 
w obec czego postaw ił wniosek o udzielenie ustę­
pującemu komitetowi) pełnego zaufania i podzię­
kowania za dotychczasow ą pracę, który to wnio­
sek wśród oklasków  został jednomyślnie uchwa­
lony. Na propozycję zastępcy przewodniczącego 
tow . Dudziaka jednogłośnie w ybrany został prze­
wodniczącym  komitetu tow . Szuwara, członkami 
wybrani zostali tow . Adamozyk Michał, Musialik 
Józef, Wróbel Karol, Dudziak Jan, Głowacki Wła­
dysław , W itkowski Teodor, Pająk Kazimierz, Ma­
łek Adolf, Koryczan Jan, W och Franciszek. Chrzą- 
śd k  Stanisław , Ołuszek Antoni. Nadto walne zgro­
madzenie na wniosek tow . Szuw ary poleciło no- 
w owybranem u kom itetowi kooptow ać dw ie ko­
biety do komitetu. Do komisji rewizyjnej wybrani 
zostali tow.: Pająk August, Kołodziej Stanisław  I 
Kłeczek Adolf, do sądu polubownego: Doros Jó­
zef, W rona Michał i Szybalski Karol. P o  koiico- 
w em  przemówieniu tow . Szuw ary i Dudziaka, któ­
rzy w ezw ali Obecnych tow . do w ytrw ałej prcay 
dla dobra klasy robotniczej, okrzykiem : mech ży­
je P P S  zamknięto walne zgromadzenie.

— o o o  —
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Afery p. Kucharskiego
O pociągnięcie go  do odpowiedzialności za sprawę żyrardowska
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)

Warszawa, 17 marca.
Jutro odbędzie się posiedzenie podkomisji, w y ­

branej przez komsiję budżetową dla zbadania u- 
działu byłego ministra skarbu p. Kucharskiego w  
sprawie żyrardowskiej. Jutrzejsze posiedzenie bę-

Warszawa, 17 marca:.
W  soboto minister skarbu przesiał marszałkowi 

Sejmu projekt ustawy o kredytach dodatkowych  
do budżetu na bieżący rok. W ystąpienie ̂ rządu o  
dodatkowe kredyty w yw ołane zostało tem, że o- 
pracOwany przez p. Kucharskiego preliminarz bu­
dżetowy nie uwzględnił wszystkich wydatków pań 
stwowych, przerzucając je na samorząd albo za­
strzegając sobie późniejsze zażądanie tych kredy­
tów. P oza tem preliminarz p. Kucharskiego z pa-

Warszawa, 17 marca.
W  związku z konferencją z przedstawiciela ni 

sfer gospodarczych, która odbyła się w  sobotę u 
p. Grabskiego, m inisterstwo skarbu w  m yśl ży ­
czeń tej konferencji zaprojektowało zmianę arty­
kułu 92 statutu Banku Polskiego w  tym  duchu, by 
Bank mógł rozpocząć działalność po wpłaceniu  
połowy kapitału zakładowego. Druga połowa ka­
pitału mogłaby być wpłacona w  3 latach. Odno-

Mooachium (PAT). Przew odniczący trybunału, 
Który sądzi sprawę Hitlera, ośw iadczył obronie, iż 
pragnie za wszelką cenę zakończyć proces w  cią­
gu bieżącego tygodnia. Po zakończeniu rozprawy 
sobotniej narodowi socjaliści urządzili przed gma­
chem sądu demonstrację przeciwko Kalitowi i Los- 
sow ow i.

Berlin (AW). Generał L ossow , który opuścił salę 
rozpraw podczas przesłuchania w  procesie Hitlera, 
został skazany na 10 marek grzyw ny. Lossow  na­
desłał Hst do sądu, w  którym oświadcza, że ani 
myśli pojawiać się w  sali sądowej z powodu złego

Ostatnie posiedzenie Sejmu
Warszawa (tel. w ł. „Naprzodu"). Prawdopodo­

bnie w e  czwartek odbędzie się ostatnie w  tej sesji 
posiedzenie Sdjmu, poazem Sejm odroczy się do 1 
kwietnia.

Sprawa oszczerstwa endeckiego
Warszawa (teL w ł. „Naprzodu“). Wyrok sądu 

m arsza łkowskiego w  sprawie posła tow. Perlą 
przeciw pos. Hskiemu oczekiwany jest w e środę.

Nieprawdziwe pogłoski 
o wielkiej redukcji urzędników

Warszawa (teł. w ł. „Naprzodu“). Wiadomości, 
podane przez prasę o zamierzonej redukcji i zwol­
nieniu 70 tysięcy urzędników są, jak się z najbar­
dziej wiarygodnego źródła dowiadujemy, narazie 
nieaktualne.

Zmiana w ministerstwie 
spraw zagranicznych

W arszawa (tel. w ł. „Naprzodu“). W  najbliższych 
dniach ma b yć zadecydow aną nominacja w icedy­
rektora departamentu administracyjnego w  mini­
sterstw ie spraw zagranicznych, Zielińskiego na ge­
neralnego inspektora polskich placówek konsular­
nych w  północnej i środkowej Europie.

(P. Zieliński był głów nym  motorem rugów w  
m inisterstwie spraw zagranicznych za rządów p. 
Seydy).

Nominacja wojewody lwowskiego
Warszawa (PAT). Prezydent Rzeczypospolitej 

postanowieniem z dnia 10 marca zam ianował Ka­
zimierza Zimnego, dotychczasow ego kierownika 
wydziału w  urzędzie wojewódzkim  w e  Lw ow ie, 
w ojewodą h w w stóm .

dzie jawne, podczas gdy dotychczasow e p o jed ze­
nia ze  względu na rozpatrywanie aktów urzędo­
w ych, b y ły  tajne. Jak się W asz korespondent do­
wiaduje, korreferent pos. tow. Pączek postawi 
wniosek o pociągnięcie p. Kucharskiego do odpo­
wiedzialności sądowej. ■

ździem ika z. r. nie przew idyw ał w y d a tl# w , uchwa 
lonych przez Sejm po październiku.

W edle projektu p. Grabskiego Sejm ma upow a­
żnić rząd do otwarcia w  roku bieżącym  kredytu 
dodatkowego na 287 miljonów złotych. W  ten spo­
sób preliminarz w ykaże w  wydatkach 1.375 miljo­
nów  złotych, w  dochodach zaś 1.387 miljonów zło­
tych. Należy zaznaczyć, że podwyżka dotyczy też 
budżetu ministerstwa pracy w związku z ustawą 
o ubezpieczeniu od bezrobocia.

śne rozporządzenie zostało  już podpisane przez
prezydenta Rzeczypospolitej. Informacje o ulgach 
w  wpłacaniu kapitału akcyjnego ogłosi komitet 
organizacyjny Banku Polskiego.

Zmiana art. 92 w nlczem nie narusza charakte­
ru Banku Polskiego, gdyż artykuł ten odnosi się 
w yłącznie do sposobu przeprowadzenia subskryp­
cji i do czynności przygotowanych do urucho­
mienia instytucji.

traktowania go przez oskarżonych. Sąd w yznaczył 
ponownie karę w  w ysokości 50 marek. Na w stę­
pie rozprawy sobotniej odczytano list kardynała 
Fauliiaibera, w  kitórym tenże zawiadamia, że nie 
miał zamiaru wyjaśnienia zarzutów, podniesionych 
przeciwko niemu przez Ludendorffa. W yjaśnienie 
kardynał zamierzał ogłosić dopiero po skończonym  
procesie, obecnie jednak w obec prowadzonej prze- 
dwflco niemu kampanii w  prasie, kardynał ośw iad­
cza, że twierdzenie, jakoby dążył do połączenia 
Bawarji z Austrją, jest nieprawdziwe.

„Polski militaryzm“
W arszawa (tel. w ł. „Naprzodu“). Z Gdańska do­

noszą: „Danziger Zeitung“ zam ieszcza artykuł pod 
tytułem  „Szwindel rozbrojeniowy“, pośw ięcony  
rzekomym zbrojeniom Polski. Artykuł twierdzi, że 
Polska utrzymuje armję, złożoną z miljona ludzi, 
a dla utrzymania tej oraz francuskiej armji muszą 
Niemcy, a z nimi Gdańsk, głodoiwać, a kultura nie­
miecka musi ginąć.

Podjęcie rokowań polsko-niemieckich
Berlin (PAT). Biuro W olffa donosi z G enewy: 

Brazylijczyk Souza Dantaz, referent z ramienia 
Rady Ligi narodów w  sprawie rokowań polsko- 
niemieckich, spełniając uchwałę Rady Ligi, w y ­
stosow ał do delegacji niemieckiej zaproszenie do 
ponowngo podjęcia rokowań z rządem polskim. Co 
do stanowiska rządu niemieckiego w  tej sprawie 
nią dotąd niewiadomo. Przypuszczają jednakże, i e  
rząd niemiecki zgodzi się na tę propozycję, jak to 
już uczynił rząd polski. W  każdym razie przeciwko 
desygnowanem u kierownikowi rokowań i sędzie­
mu polubownemu w  nowych rokowaniach, preze­
sowi górnośląskiego trybunału rozjem czego Kac- 
kenbeckowi, Niemcy nie będą podnosili żadnych 
zarzutów.

—  o o o  —

Trocki wraca na swe stanowisko
M oskwa (AW). Jaik słychać, Trocki ma za trzy  

tygodnie objąć ponownie swoje czynności jako ko­
misarz ludow y dia spraw w ojskow ych.

Rjeka w rękach Włoch
Rieka (PAT). W  niedzielę odbyła się tutaj w  

obecności króla uroczystość w łączenia Rjeki wraz 
i  okolicą do W łoch.

Groźba strajku górników 
w Anglji

Londyn (PAT). W  Anglji zanosi się na pow ażny  
strajk górniczy. Przedstaw iciele górników odrzu­
cili propozycje pracodawców, którzy godziii się 
na podw yższenie zarobków o 30 procent ponad 
zarobki przedwojenne. Górnicy żądafli podwyżki 
40 proc. Narazie górnicy czekają na rezultat obrad 
pracodawców w  sprawie ustalenia minimum płac 
'zarobkowych.

Londyn (PAT). Rząd zajął się energicznie spra­
w ą  zlikwidowania zatargu m iędzy właścicielam i 
koralń a górnkam i. W łaściciele kopalń i prz-^di- 
stawirre/le górników zostali zaproszeni na konfe­
rencję, mającą na ceilu kompromisowe załatw ie­
nie sporu. W łaściciele kopalń zgodzili się na roz­
patrzenie przez odpowiednią komisiję strony finan­
sowej zatargu.

Wybory we Francji
Paryż (PAT). „Echo de Parts“ donosi, że w y ­

bory do parlamentu francuskiego odbędą się 18-go 
maja. «

Przekupstwo prasy paryskiej
P aryż (AW). Zaczął się tutaj oczekiw any * o- 

gromnem zainteresowaniem proces „Matina" prze­
ciwko „Humanité“. Ogólną niespodzianką było po­
jawienie się na świadka b. rosyjskiego prezydenta 
ministrów Kokowcewa, bawiącego obecnie na e- 
migracji. Nie spodziewano się, że „Humanité“ po­
trafi dostarczyć tak poważnego świadka. Zeznania 
K okowcewa w ypadły na niekorzyść „Matina“. — 
Stwierdził on m iędzy innemi autentyczność opu­
blikowanych przez „Humanité" listów Rafałowicza, 
sw ojego finansowego współpracownika. Proces ten 
w ytoczy ł „Matin“ z powodu opublikowania przez 
„Humanité“ całego szeregu listów, które „Matinor 
w i“ zarzucają przekupstwo, gdyż korzystał on z  
rządowych rosyjskich subwencji.

ROZMAITOŚCI
TRAGEDJA OBYWATELA. Niedawno podali­

śm y wiadom ość o bezprawnem wydaleniu obyw a­
tela polskiego z Bremy, p. Ludwika Tokarza —•
dziś donoszą z Poznania o innym, prawd-ziwie 
tragicznym wypadku, spowodowanym  bezpra­
wiem i barbarzyńską brutalnością władz niesnieo- 
kich.

Oto przed pewnym  czasem  w y d a lił Niem cy z 
granic swoich niejakiego Zielińskiego, obyw atela  
polskiego i to w sposób urągający wszelkim prze­
pisom prawnym. Odstawili go poprostu pod strażą  
na t. zw . „zieloną“ granicę i kazali mu w ynieść się 
do Polski, nie zaopatrzyw szy naw et w  paszport. 
Przytrzym any na samej granicy Zieliński nie mo­
gąc w ylegitym ow ać się, musiał w rócić do Nie­
miec.

W yrzucony z Niemiec, a nieprzyjęty przez w ła­
dze polskie obyw atel poi siki, wrócił w ięc znowa  
do Niemiec po to, ażeby po jakimś czasie znaleźć 
się znowu w  tem sanem położeniu na granicy pol­
skiej. Po raz drugi już wyrzuconego z Niemiec 
Zielińskiego nie przyjęły w ładze polskie, bo nie 
miał paszportu.

Zrozpaczony Zieliński, nie w iedząc 00 z sobą po­
cząć — powiesił się na gruszy, która rośnie na 
samej granicy koło Międzychodu.

Znlozhl t zgromadzenia
POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIĄZ­

KÓW ZAWODOWYCH odbędzie się w e  wtorek
la  bm. o godz. 7 w r czó r  w  lokalu robotników  
drzewnych ul. Duna:ewskiego 5 U p. Sprawy bar­
dzo w sin e , obecność w szystkich członków W y­
działu niezbędna.

POSIEDZENIE PREZYDJUM WYDZ. R /D Y  
ROB. odbędzie się w e czwartek 20 bm. godz. 7 
w iecz. w  lokalu seikretarjatu. Na porządku dzien­
nym  siprawy b. w ażne i ni ©cierpiące zwłoki.

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ „SIŁA“ 
urządza w e  wtorek 18 marca o godz. 9 wieczór za­
baw ę taneczną dla w szystkich Józefek i Józefów, 
z licznemi niespodziankami, w  Domu Robotniczym  
(ul. Dunajewskiego 5, II piętro). Zaproszenia w y ­
daje sekretariat „Siły“ w  czytelni robotniczej od 
godz. 6—8 w ieczór. Zarząd.

ROBOTNICZY KLUB SPORTOW Y „LEGJA" ę  
przyjmuje w pisy członków w e czwartki od godz.
6— 8 w ieczór, w niedziele od godz. 10—12 w Domu 
Robotniczym Dunajewskiego 5 III p.

Zarząd

Kredyty dodatkowe do budżetu na r. 1924
Jak nierealnym był budżet p. Kucharskiego

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)

Zmiany w organizacji Banku Polskiego
Odroczenie wpłaty połowy kapitału na 3 lata

(Telefoaem od korespondenta „Naprzodu“)

Proces Hitlera—Ludendorffa
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Ruch Kolejarski
Tajemniczy zamach na prawa 

kolejarzy
Z miarodajnych sfer w  W arszaw ie dsowaidbujeray 

się, że plany ukrócenia praiw kolejarzy i ich rodzi« 
są już na ukończeniu, i że zamach w  tym  kierunku 
spot&af się w  zasadzie z przydiyluein przyjęciem  
konferencji prezesów  poszczególnych dyrekcyj ko­
lejowych. Prezesi w szystkich  dyrekcyj kolejowych  
w Polsce mają zg łosić  w łasne wnioski do tuto. 
koki, poczem  nastąpi zjazd prezesów  w  Poamamu, 
iidizie zapadną stanowcze, uchwały.

P ow y ższy  zamach przedstawia się mniej więcej 
tak.

1. kolejarzom i ich rodzinom odbiera się stale 
legitymacje, za co  otrzymują karty tożsamości, 
jakie dzisiaj posiada służba kolejarzy,

2. kolejarze d osta ją  — podobnie jak  ich rodziny 
— ty lko  3  ra z y  dp  roku M e ty  w ojnej jazdy ,

■i. kolejarze i ich rodziny mogą jedynie raz na 
miesiąc nabyw ać bilety po cetiadl personalnych,

4. pozatem płacą kolejarze i ich rodziny ceny  
normalne.

5. służba fooietfasnzy nie otrzymuje żadnych ulg.
O iOe informują, rzeczony plan przygotow ał je­

szcze b. mimsiter kolej;, N osow ka, który, pobie­
rając sutą gażę rządową, stara się być doradcą
czy  zbaw cą polskiego kolejnictwa. Co w ięcej: p, 
N osowicz pretenduje podobno do prezesury i my­
śli o  Krakowie, gdyż z lw ow skiej dyrekcji koleja­
rze z  pewnością w  taczkach, by go  w yw ieźli.

Przeciw ko tym machinacjom ogół kolejarstwa 
powinien stanąć murem i przygotow ać się na sta­
nowcze odparcie ata&u.

Wystawa prasy socjalistycznej 
« w Belgji

W ubiegłym miesiącu otw arto w  m ieście belgij- 
skiem Jolimotó, m iędzynarodową w ystaw ę pracy 
socjalistycznej. W ystaw a mieści się w  „Domu Lu­
dow ym “ i urządzona jest ze wspaniałością i sma­
kiem.

Najobficiej obesłała w y sta w ę  Międzynarodówka 
Zawodowa, gdyż około 500 druków (sprawozdań 
z kongresów, studja o różnych zagadnieniach
społecznych, broszury agitacyjne itp.). Da?oj Mię­
dzynarodówka Socjatóstyczaa nadesłała przeszło i

150 w ydaw utetw  w  różnych językadi. Podług kra­
jów  na puerwszem miejscu stoją Niemcy z  293 nu­
merami, bardzo bogato przedstawia się dztot
szwedzki z  35 organami zaw odow ym i i Około 30 
organami socjalistycznym i, Francja reprezentowa­
na jest 139 numerami; socjalni rewolucjoniści ro­
syjscy nadesłali 75 w ydaw nictw , przeważnie nJe- 
legaiinycłi, w ychodzących w  Rosji sowieckiej; inne 
kraje reprezenitowane są przez cyfry następująoe: 
Austrja 124; W ęgry 41; Bułgarja 24; W łochy 63; 
Luksemburg 43; Szwajcaria 34; Danja 36; Norwe- 
gja 7; Finlandia 39; islandja 3; Ameryka 15; Afry­
ka 1; Australja 1; Holandia 85; Turcja 1; Grecja! 
6; Gruzja 6; Jugosławia 9; Hiiszpamja 12; Argen­
tyna 23; Łotw a 13; C zechosłowacja .41; Anglia 
105; Polska 9.

Towarzyszki i Towarzysze I 
Robotnice i Robotnicy!

Pamfętajcie o organizowanym  
przez P P S

„Dniu Kobie!“ 25 marca!
C E N Y  O G ŁO SZEŃ  w złotych polskich oblicza się pó urzędowym kursie franka złotego w dniu wpłaty ]
H  i  f Za 1 wiersz milimetrowy: ■ f  |

Geny OSłOSZ&ll zwykłe 10 gr. -  Nadesłane 25 gr. -  Po .kronice 30 gr. UGI1]f 0Qf0SZ8fl i
mmmmm a r j------- a a « . ' .  ■ N a  I. S t r o n ie  4 0  g r o s z y  Ł - x . JW - = ;= = a a  n I................................. i ......  |

Ogłoszenia zamiejscowe 50%  droższe. Cany powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowa zamieszczenie ogłoszeń administracja I
me odpowiada.
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*!£jj| 'iflichał Wlkliński unieważnia
iwI keinżPtr.Tkp! wc

A D A M A  M I C K I E W I C Z A

DO NABYCIA
WE WSZYSTKICH ROBOTNICZYCH 

SPÓŁDZIELNIACH ZWIĄZKU

„ P R O L E 1  A R J A l  “

książeczkę wojskową, wy­
daną przez t“KU. Kraków.
gforngold Zygmunt uniewat-

ma zgubione papiery woj­
skowe, wydane przez P. K. U. 
Kraków.
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lilia Lodowa

Robotnicze Stow. Spożywcze „Siła" 
w Jaś.e

zwołuje
na niedzielę dnia 30 marca b. r. o godz. 10 rano 

w Sali Magistratu

Zwyczajne
W alne  Z g r o m a d z e n ie

przedstawicieli
i  następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrc 
madzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu ł przedłożenie bilansn u  
rok 1923.

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej, Komisji Rewizyjnej, 
lustratora i wniosek o udzielenie Zarządowi »bso- 
Iutorjum.

4. Podział nadwyżki bilansowe;.
5. Zorana statutu § 11. 300
6. Uzupełniające wybory;

a) członków Rady Nadzorczej
b) członków Zarządu.

7. Wnioski i zapytania.
W razie braku kompletu Zgromadzenie odbędzie «14 

w drugim terminie o godz. 10V* bez względu na iloić 
obecnych.

Zarżę d.

Najtaniej! Najtaniej!
Na sezOn wiosenny

wielki wybór ubrań męskich i dziecięcych

U H  NIE I
poleca firma

E, W ohlm uth  i H, Rubin
Kraków ulica Grodzka L. 61,

vif a vi» kościoła Ewangelickiego ¡J83

Magazyn galanteryjny

„ A U  B O N  M A R C H E “
Leon Nass, Kraków, św. Tom asza 20

przeornlea Florjtńłklai
j.oieci w wielkim wyborze: Koszule męskie, kalesony, 
bieliznę damską, pończochy, skarpetki, rękawiczki, chus- 

™ teczki, krawaty, kołnierze, rękawiczki skóikowe, męskie 
i damskie, szale jedwabne, kamizelki damskie, i t. p. 
Najtańsze źródło zakupu. Towaiy pierwszej jakości. SSL

BUGHALTERKA
obznajomlona z manipulacją 
biurową potrzebna. Zgłoszę- 
nia do Administracji „N A- 

P R Z O D U “ pod A. N.
340

t Q N A C Y  C Y P R E S
KRAKOW , UL. SStsWSKA L. 11/10
wysyła za nadesłaniem 250 tys. interesu­
jący cennik zegarków, instrumentów ms- 
zyczn. i wszelkich artykułów codziennego 

zapotrzebowania.

Spółdzielni Kolejowej „Postęp” 
w Podgórzu

przy ulicy Tarnowskiego L. 7,
odbędzie się w sali Sokoła w Podgórzu w dniu 29 marca 

o godz. 16-tej (4 tej popoł.) 1924 r. 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
3. Udzielenie absolutorium Zarządowi Komisji Rewi- 

zy nej i Rady Nadzorczej.
t. Podział zysku.
5. Uzupełniający wybór członków Zarządu i Rady Nad­

zorczej.
6. Podwyższenie udziałów i zmiana statutu. 408
7. Wnioski i interpelacjo.
Z brakn kompletu czonbów Zgromadzenie odbędzie 

się o godzin? póiniej.
Zastrzega się, zmianę lokalu na Walne Zgromadzenie, 

która będzie ogłoszona.
Za Zarząd: Za Radę Nadzorczą:

Feliks Hebda 8eiz Stanisław
prozes. prezes.

W ydaw ca: Emil Haecker, — Redaktor odpowiedzialny: Marian Porc/ak. — Drtikarnte Ludowa w  Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (teł. K;10).


